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Lwów — Piątek dnia 13 Stycznia. 


Wychodzi w dni powszednie, 
a godzinie 3 po południu z datą dnia 
nastepnego- 

Prenumerata Z przesyłką pocztowa wynosi: 
w kraju i Austryi miesięcz. 1 złr. 10 ct, 

w Niemczech 5 a 
w_ innych Państwach : 2 n 77 » 

Za zmianę adresu dopłaca się 20 „ 
Opłatę nalcży niścić równoczesnie z żąda- 

niam zmiany Adresu. , 

Prenumerata we Lwowie miesięcznie 1 zł, 
Nomer kosztuje we Lwowie - 4 ct. 
na prowincyi . - mere 

Tamera z poprzednich dni po 10 ct. 

Wsyalkio DONIESIENIA PRYWATNE 
a zaregsynach, ślubach, weselach, nabogen- 
stwach żalohnych, pogreebach, 4fiay nezt 
i zabaw prywatnych, reklamy dla balów, 
odczytów i koncertów, #piNY *klaięk do- 
miesiapia o zgubach, znalezionych prząd- 
miota i t, 8 po 50 ot. oå wiara, 
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POLITYCZNY, SPOŁECZNY ! LITERACKI. 


św. Hilarego B. 
św. Feliksa s Noli ¿l Sylwestra 


E2ż 7i i 
Przegląd polityczny. 
Lwów 12 styosnis. 
lano zam m Paryka brossure „LA 
Fr dan jugomont militaire an 1778" = 
(par H, Visl at Q. Oapot: Paris, 1898;, której 
j : s 
ua za msowania Ludwika XV, wroka 1771, 
nflkownik artyleryi, Komandani królawskiaj 
śygady Aleksander Cimier de Bellegarde ndo- 
karabiny, - 44mm dotąd w» franou- 
giej piechocie. Kora tn tego pułkownika był 
że Liajsry od dawnych, moina byłu sj 
go strzeląć pes podpórki, pabijanie zawsze | 
udawało, to snaosy, kula nie zatrzymywala | 
Q W polowie sty, Wreszcie Die trzeba było 
gmykcia luty po kadym wystrzale. Próby, wy: 
kovane w przytomności króla, dały tat świetne 
fezniiąty, je pułkownikewi natychmiast pob- 
Gouno robo wszyztkia istniejące w srmii 
karabiny, pozem samjanowttogo inspektorem ; 
raądowych fabryk broni. Na tem stanowisku 
przekozał sig ON, że zsrządo% okay!wyjjlskiej fa- 
bryki karabinów jensrał Saint Aubaea vasem xi 
pidwladoy™i ofisorami corocznia okradał akarb | 
koćjewski na dnie kwoty; Wigo doniósł O twa 
ministrowi wojny jenstałowi Montsynerd, któ-| 
ry zarządził śledztwo. peoynlra techniorna! 
komisys, Której poleoono zbedanie tsi Sprawy, 
porozumiała się z jenerałeni Saint Aaban i re- 
aultatem śledztwa było to, że pułkownik Beile: 
tarde oddany był Pod tąd xa tszozerstwa i 
Okrądzanie skarbu na kilka milionów i-nków 
przy sposobności pruerabinuja karabinów. Sąd 
wojenny pod prsawodniotwsta marssalka ksę- 
cia de Głontant-Biron zebrał się w listopadzie 
r. 1773, restrząsai sprawą Ostery Mieniąwo i 
skazał Bollegarówa na 20 lat i jeden dzień 
więzienia w twierdzy Pierre-en Cisa, leżącej w 
Pirenesch. Poikownika zdegredowino na ssa- 
rocie, zakuto w kajdsny i zamknięto w twier- 
dzy. Miał on gorliwego przed sądem obrońcę 
w osobis oficera Viliopatour, którego ua karę 
wygnano na Korsykę i przbawiono omerytury. 
A Avokat Livguet, który bronił Ballegardw'a, 
zarznosją” piekielzą intrygę jczerałowi Naint 
Auban, a przekupstwo komiryi śledczej, wyda" 
lono ne sto'icy. Sprawa była skońazone., 
Leos nieszczęśliwy Bellegarde mist deia- 
ną żonę, która postanowiła udowodnić niewin- 
mośó męża Udało się jej destać do króla i opo: 
wiedzieć mu całą intrygę, ale skutek by? ten, 
Ek |] ri. 
ko JENA ŁUW kn Ludwi ! 
siądł na tronie. Do żony jego Maryi Autoniny 
snowa udała się pani Bellegarde z dokiaduym 
mómorysłem, opisującym intrygą bandy zio- 
dziejskiej, która przepłaciła i komisyę śladozą 
i ministra wojny. Za to uanano ją waryatką. 
Siostrzeniec szaranego pułkownika, baron do 
Chargey wyzwał na pojedynek jezerała Naint 
Anhana, a gdy ten wyzwania nie przyjąi, rau- 
cil mu na niicy obelgę, a potem dobywszy sza- 
bli krzyknął: „Broń się, nędzniku, elbo cię za- 
kióją jak uzowora!* Lecz jeneral uciekł, a ba- 
rona ujęła policya. Wnet oddano go pod sąd 
i skazano na śmierć na kole, laog baron zdołał 
z więzienia noie E granicę. Hustoryż ta poru: 
szyła cały Paryż, który mą podziejii nm dwa 
obozy — beliegardzistów i saint-aubanistów, 
powstały namię'ne spory, odbywajy się bija- 
tyki, policya zawsze stawałs w obronie komi 
syi śledozej, trybunału wojskowego i jenerixa 
saint-Auban. Ale w roku 1777 mustal ministrem 
wojny jenerał Saint-Germains, który sam dużo 
był ucierpiał od intryg, więc okazał wupółosu* 
cie pani Bellegarde 2 pozwolił jej wydać bro- 
gzurą O sprawie jej męża, Broszura tm p. t 
„Lettres de Mme de Bellegarde A M. le maré 
obal de Biron sur le Opnseil de guerre tenu 
aux Invalides en 1773“, była przez publiczność 
roscawytana w okamgnieniu, poozem jednak 


"m 
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Adre Bedakcyi i Administracy! | 

Uilea Żykstuska |. 45. | 
policys zaczęła ją konfiskować. Zrobił się ogr- 
mny skandal, wykrzykiwano na króle. ukła- 
dano obraźliwe piosnki o nim i o Bironie, aż 
w końcu nasteęło takie wzburzenie, że trzeba 
było zarządzić rewiwyę procen. Zażądał tego 
gam Biron. W r. 17/8 edbrvł się #dy nowy 
proces przed trybnnsłem w Nancy. Bellegarde, 
sprowsdzony z więzienia, udowodnił swą mie. 
winnośś, a nikczemność Śsint-Aubana i spółki, 
pooczem odzyskał wszystkie utracone prawa i 
dostojeństwa. 

Ale sprawa na tom się nie skońosyla. 
Zbyt długo i gwałtywnie poruszała Ona opizię 
publiezny, rzuciła gięboki oisń na aprawied!l- 
wokó włads królewakich, zadała ciężsi cies po- 
wadza samego króla, przyzwyczaiła ludność da 
zzykanowaaia raadn i była początkiem tych 
Ftrasznych wypzdków. które. rosnąc jak lawina, 
strąciły królewską rodzinę z pałacu do więnie- 
nia, a z niego na gilotynę. 

Taka jest treśń przy ławej nam brosz ry. 
Tendencya jest widoozewa, Ba legurde jast oczy- 
wiśnie poprzedaikiem Dreyfusa. Podobieństwo 
losu tych ludwi ma wynikać r. nderznjącego po- 

biafwtwa szozególów sadowego śledziwa i 
wieln innych okoliczności Tu i tem sądził) 
tajmia trytusa! wojskowy; kwestyę rewizyi pod- 
nieśli w obu wypadkąca krewni skazańców; 
oficer Vijlepatour zupełnie przyromira Pi: qnarta. | 

kiwzym zbiegiem okolioznośsi powtarzają się | 
nawet takie szOzegóły, jak ten. że ony skaza- , 
nych odgrywają wybitną rolę, że xmionila się | 
ozterecy ministrów wojny zanim raruądzono 
rewizyę procesu, ke przed stu lsty było w tym 
ezasie dwóch królów, a teraz dwóch prozydsn- | 
tów repvbliki, że wreszcie. jak wtedy, tak il 


Naczelny Redastor i Wydawca: 


LUDWIK 


ubolew*ó, bn jes; w położeniu o wiels gorszem 
od carskiego, bo car, giy uzna, ża coś jest 
niezbędne dla mocaratwuwej potęgi pańatwa, 
to wprost rozkaznj» i to wię natychmiast wy- 
konywa, a w Niemczech nacarz musi przekony* 


wać parłamsnt o konisrzcości keżdego wy-|synię powróció do Franayi r R 
|gruãaia. xwyeiężcny i sohwytany nażwaleozniej- 


datku, dowodzić sprawę 'ladzicm nie mającym 


MASŁOWSKA. 


Dwie metody. 


Dnis 17-90 grudnia meior Marchand za- 
jął x wvm oddziałem Faszode, aby przez Abi- 
Natomiast 29 go 


Zachód 


o niej pojęcia, trasió droyi ezes i ozęsto nio 's"y przeciwnik Franocy! w zachodnim Sndanie 


nie urysk wać. Ta przemowa fak zdetonowała 
prenydanta parlamentu kr Ballestrermai pierw- 
vuego wice-orazydonta Fregego, ks zwiesiwazy 
głowy Wiloznli, a tylko T wioe- prezydent 
postęprw'ee Schmidt zrokił nwagę. iż ns pun- 
koia ofiarności dia państwa i dynsestyi parla 
ment jest kojny, ale tylio mu.si spełniąń swój 
obawiasz! sumiennego „hadania, ażali naród 
może udżwigneć nazładane nań podatkowa cię 
$ary, Owsiarz podniósł brwi, opnirzał nuwaknie 
nu Sokm dtą i jago uwagą zbył milorsniem. 
P-dozns tej andyencwi mówił jeszcze Wil 
halm II o sytnasri mięcnynarcdowej. A więa 
najpierw rzekł, t» wislkie mat; wojska rosyj- 
skiego, nagromaizona w Króla:cwie Polskiem. 
nie mefa niepokoió Niemisc, albowiera Rorya 
kciągnęła je ka swej zachodniej granicy jedy- 
nie na yczenia minisfes. skarbu, któremu bar- 
dzo chodzi o wytępienie urzemytniatwę, Woj- 
sko tedy spełnia słożbę SŚraży qronioznej. Po- 
tem oraarz wspomniał o naarergu franausko-an 
gielskim z powcdu Farzody. Zdaniem Wilkejma 
IL Anglia ps to jsdynie wywołała tę kwestyę 
i odrgzu ją seostrzyła, aby się pruekomaó o iie 
ściałe stosunki łączą Fiancyę x Rasyą i czy 
drug e z tych mocarstw mstychzniast wystąpi 
w obronie pierwsz*go. A zttem Anglię po 
prosta wykonała zręcwny msnewr, ktory zu- 


teraz Tawicpę uznano za mośliwą jedynie dla- ‘pełnie się udał i wykexal, żo między Franocyą 


tego, ża znaleziono błąd formalay W pierwszym 
procie Jest jeszcza jedna analogia: przed stu 
laty, kiedy sprawe Bellegardea wstrząsyła ca. 
łem Paryżem minister woiny margrabia de 
Muy maki publieznie: „Trybunał popełnił nie- 
uawcdnie jaden oięski błąd, bo powinien był 
skasąć Bellegarde na śmieró: mielibpśmy teraz 
spokój: — a wtedy z Geuowy odezwał się 
obreńca Bellegardx' a adwokat Livguet: „To 
wiare szczęście, ke Bellegarde tyje, bo gdyby 
był ścięty, nie zostałoby ani sladu po monar- 
ochii‘, To mamo powiedział adwokat Dreyfaa 
p. Labori, gdy na jedaem sgromadzen u aati- 
rewimyonistów zawołano: „Szkoda, ża Dreyfus 
nie poszedł odrazu na gilotynę!* 

Pororna analogia «między tymi proceszmi 


| jom tadv zupałna. Nie eh emv z taga wyna: 


"- wauyśku, ary pousuwają osyieimkowi 

autorowie broszury o procesis Bellsgarde'a, sle 

stawiamy pytanie: jeżeli ów proces był pierw- 

zzą dźgigną, podłnżaną pod wiekowe fu da- 

manta monarchii Barbonów, i wytworzył ruth 

rewolucyjny, który zaprowadzi? króla na sza-. 
fot, to osy taką rang przysałośóć gotuje repu- ; 
blioe procas Dreyfusa r Analogia wynikająca, 
5a zbiekności podrzędnych fuktów, okoliczności 

ubocznych, nie może mieć taj wartości, ao 

ałalogik moralna. One tylko może mieć peda- 

gogiczne znaczenie. Ale republiki nie nie kum- 

Promiiuje, monarchię zaś wszystko. 


W ostatnich czssach notowśl śmy nieraz, 
te w Niemczech oo chwila pojawiwią s.ę sty- 
kały, których jedynym celem mcża być podku- 
bawie powagi cesarza Wilhoima II i jego rzą- 
du, wzbudsenie nieufności w narodsie, wytwo- 
tzemie w nim bursliweg » usposobienie. Jast to 
uiezawodnie oznaka wzmagającego się nieza: 
dowolania. Teraz pojawiło się dzniesienie, że 
gesarz Wilhelm przyjął na audyenoji prez;- 
dyam pariarnenin tak, jak przyjmuje pod. fiue- 
ra 1 dwóch swuregowuów, ubranych w mumdu- 
«gy nowego Kroju, 1 odraxn Zauuął mów.ó, że 
parlament mnsi nchwalió nowe kredyty ua 
woj:ko, a mówił z pewnem podeeżnieniem, ZA* 
paimi stę, uderzał ostrognmi 1 wrodzcie pocnął 


| c 


” PODLOTEK 


POWIEŚĆ 
przez Zofię RowerskQ: 


(Ciąg dalszy), 
Cob maszeleściało. Zapewne panna Loom 


— Pau ueyszał moje śpierranie x daleka? — 
zapytał spiesznie Renis, pragną a Eprawdeió, 
czy Henryk dotknięty jest rzeczywikciu kale- 
otwam zbyt ostrego siuchu. 

— O, s dalska. Głos rozolsedzi sią po lesie... 

— Pan ma bardso dobry siach ? 

— Bardgo dobry. 


Renia na te wysnanie oblała się znowu 


kowsie zaniepokojona Sbiiśnia mę. Ej, Die, |takim ognistym, jak wozoraj, rumieńcem 1 spłu- 
wszystko ucichło; te się tylko Reni zdaw&lo, szona, choiaiw GO najprędzej cpuśció drzewo. 


a moks zając, lub lis przebiegając poruszył ga” Zsuwaią się xeń prędko, a Henryk, widząc, że 


łąski krzewów pod jej stopami. Npiewała dalej, 


samioraa skoonyć z wysoka, wziął dziewusyn- 


psuć czeraśnie. Nagle, chcąc się nachyhó, kę w pól i postawił ją na memu Basia po- 
y s 


ikyó ku sobis oddaloną gadązką, saose“ 


pila niesręcznis o koszyk i Oaia jej praca ZA jej 


mio! Osereśnie rozssypaży się po mohach le- 
inych i wrzosach; koszyk zawisł na krzaku 


enie byłaby załamała ręce, gdyby nie 
to, że się mocno pnia trzymać munaia, leot 
piosenke sią urwała. Otworzywszy nsteczka, 
dsiewczyna patrzała na wywrócony koszyk, 
gdy nag'e jakaś ręka wydobyła go a tarminy | 
Podniosła w górę. 

— Pusty — rzekł Hearyk Brzemioki, który 
juk od niejskiego cząsn siał W poblisą — an 
jedna jegódka W mim nie zosiała. To kara z4 
plądrowanie cudzych lasów, 

— Michaś mi poswolił.. i mama — zawołania 
kmięszana Renia. 

— Zrywań owoce W moim lapio ? 

— (zy to jas pana? Ja ne wiedziałam... 

— Oto jeden u kopców gramicaunych, 

— Pracytutzam, (0 prsės niewiadomość... 

„= Eh — rzek} Henryk Na widck zmięsza 
DIR dziewsoski — ptakom wolno gwsicić 
Wakolkie prawa własności i mogę mie śpie 
Wsó na každom drzewie, Usy dia słowików LĄ 
kopse graniczne ? | 


rwala się do noleczki, lecz Henryk nagrodził 
ę- 

— Niech psni nie ncieka! Pomogę pani na- 
pełnić ten koszyk. 

— Więc pan sią na mnie nie obrarił ? — za” 
pytała Remis. podnosząc nieśiuiało spūszozone 
Oczy: : 

— Zs piądrowanie mojego lasu? 

— Ale mie, 36 „WOROrAJSEE*. 

Henryk spojrzai na zarnmienionę twa: 
rzyoskę i Oczy, która obserwować się zdawały 
końce bucików, wadniejących e pod krówkiej, 
daieainnej jeszcze sukienki: i przyssia mu ucho- 
ta wybadanie, co to była ta obraza za „WCzo- 
rajsze.* 

— Niech pani sama osądzi, osy mam prawo 
być obraż nym, lab nie. 

— Bo widzi pen, „landszaft”, to tak mówi 
xaWsze Antonina, nasza „anna służąca Ja me 
chciałam powisdziec, śe pan jest, jak kraj- 
Obraz... 


Hosnryk śmiał się sordecznie, Miał nie- 
smiereą vohorę wz ą: dziewczynkę w ODJĘCA 1 
ucałowaj ODA rumiaae polizać, taż, jak siĘ MA 
zawsze ochotą ukoiskad piękne dsieszę, ale to 


a Roryą bynajmniej nie istnieją tek Ścisłe sto- 
suaki, jak powszechnie mniemano. 

To wszystko cgłosil organ p. Sehwidta, 
d"iennik wrchodsący w Elborfeldrie p. $ 
Neuesta Nachrichten, m inne pisma upozycyjne 
wnot tę wiadowośóć rozpowzzschniły, natomiast 
dsienniki półurrąłowe nazwały całe doniesie- 
nie niegodziwem zmyśleniem. 

Że ono jest smyślona, otem — sądzimy— 
mie mogra wątpić. ajp erw jest niezmiernie 
niepra wdopodobne, aby cesarz w ogóle wyjaśniał 
działalncść dyplomatyczsą innych mocarstw; 
to się nigdy nie kanar © Naztępsie, jakeli | 
Avglia wykonała taki zdanówr i uwańsła go 
xa duczęśliwy. to oczemaż się nia raucila ua 
France, m irsli nią ohoiyga me rexui4. 10 74 
cO Tolia M©znewrr Praca nie diztegc, aby 
się przysławyó Niemoom, których najbardcie: ; 
obohodai charakter stavku miądsy Mosją 8 
Fransyą. Dodajmy, żu jeśli za-g elskiej strony 
był maaewr, to on nie me wykazał, a.bOWiem 
zgoła nie wiadomo, jakby się zachowała Bo- 
Bya, gdyby jej republikańska © jaszniozka na- 
prawdą znalszła się przed niebogpieczeństwem 
woiry. Dalej, jeżeli angolski manewr wykazal, 
de tylko bardzo lużoe węzły łączą cara: s ro- 
publ ką, to pó oo cesarz Wiiuelm ág ie powiyksze- 
nia abrojnośa: kosztem stu millionów marek? 
Wreszcie, jakże oryg'nainie wygląda tłuma- 
szenie koncentracyi wojsk rosyjsksióh w Kró- 
lestwie Polskiem! Jost tych wojsk, uwróco- 
nych frontem ku Prasom, 340 tysiący, a osia 
prusko-roiyjska graniva wynom 176 ml, zatem 
na straeżcnie każdej mili od prremyiników 
Rosya zużywa prawie 2 zysiące śolnierzy, Na 
3!j, metra wypadę jeden żołnierz. Zaiste, 
Jusby taniej było tolerować przemytniotwo. 

Aie to zmyślenie elverfeldzkich Nauests 
Nachrichten potrzebne bylo, aby nadweręzyć 
powagą ce'arza w tłumach pubiuicanoś.i, kcóre 
nie zustarawieją s9 nad dwienaikarskiemi 
wsadom.śsiami, leez biorą je za dobre 1 — 
BĄdKĄ. 


kyl jus podloteż.. nie można było takie; fen” | 


tasyi dogoamó. 

— Nisok pani jednak przysna — ozwał się| 
— ie to przeoweń była obraza i należy mi się 
sadosyón: zynienie, 

— Zadosycuczynienie, czyli poprawa; tak 
stoi w kateoh'zm.e. Ja też się poprawię i Wis- 
daąc, że pun ma taki zaostrzCuy siuch, nigdy | 
pzzy panu szopta nie będę! Ale jabym cho.a- 
ia panu powicdzieć.. i 

— Niech pani mówi Zachowam tajemnicę i 


iprzed MAMĄ... 


— I prad Michasiem, a szozególniej przed 
Zosią.. O, praea Z mą konieczne! 

— Komieczuis! — powićrzył Henryk. 

— Widzi pan, ja powiedziałam, ke się paa 
Zosi podoba, ot tak sobie, na domy:ł. Ona tyl- 
ko mówiła, że pan jest bazdzo piękny, niu wię- 
Gej, A ja sama sobie wymyśliam, że pan jej 
mę podubą. Michuś bardzo się na mme gme 
wał 1 z Zosią o tem móÓnmił... 

— Au» 

— Ale to tylko mój wymysł... bo ja nie wie- 
da'aiamm, vo tam Michas myśli, a choiałabym, 
ż:by Zosma poszła za mąż. 
pani miwa sbs BA zawagra wybrala? 
Należy m iylko byò wdsięcznyju pul. JA na 
pokie*ieństwo między nam: przystają Ballo 
sceur! — dodał, biorąc rączzę Reni. 

O, nie, nm, O òa mowy być nie może. 
Miczaś nie chce! 
Henryk puścił :ękę Reni. 5 

— Nie choę więzej zwierzeń — rzekł — już 
pani przebaczyłem zupeinie, a teraz chodźmy 
aasbiesiaó jagód. Boję się, by pani nie spadła 
z drzewa, jesli zamierza pan. w ten sam sposób 
dcpełuiać zbiorn. 

_— Ab, dobrze, dobrze, psn mi gałęzie przy- 
shylać będzie, To przyjæmnio być takim wy- 
sokim, jak pau... prawda? 


S»mory, został wywieziony do Saint Louis. Ta 
dwa zajścia świadrrą, że wprawdzie nie udało 
sie Frantuzom oviąsń nad górnym Nilem i za- 
jać poważnej poavcyi w Sudanie wschodnim, 
ala dokonali podboju Sudann zachodniego. 
Z kzoyków murzyńskich tei strefy, jaden tylko 
jeszcze Snmory przeszkqędzał ovsnowania brze- 
gów środkowego Nigru przes Fuaucuzów. Te. 
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satoką gwinojską 8'oi otworem dlè kolonizacyi 
franeuakiej. Stawokytne, slawne Timbnkiu, nad 
Nigrem, może się stać stolicę ozromu"go pii- 
stwa, rorrzierami przewyśrwrajsczgo kilksdeis- 
siąt rany obsza» Franavi. Od 20 lat zapał dia 
polityki kolonialnej we Franeyi eiąg?e się wzma- 
wą. Nie brak jednak pessymistów, którzy z nie. 
dowierzaniem spoglądają na ta zabieg.. 

I tak grunttway zaawca tych kwestyi, 
p. Romise, w jednym z ostatnich zeszytów 
„Revae des devx mondes“ ngłusia ciekawą roz 
prawę pod tytułem: „La Franca st | Anglestorre 
dans VAfr'qua orciden'ale*. Wykasnje OB ża 
traktat angiełako-francu*ki z 14 go ozerwca 1898 
roku wprawdzie zabezęienzył Feanayi granice 
elbrrymiego terytorysm, 7 do 5 milicnów kilo- 
metrów kwadratowych, ie jednak stosunkowo 
drobna strefa, jabą sobiv zastrzegła Angla nad 
deleym Nigrem, pred względem ekanomioznym 
jest więcej warta Mniejs*e. jednak o to. Mę- 
dra kolomzecys może z uxacem pustynię tamia- 
nić w kraj mrodzejny. (o gorme, to fałszywa 
metoda kolonialna F-anopi. „Kiedy — powiada 
p R m'se — panowanie nasse og”aniczeć» się 
do ujść Seuegalu i kilku miejsuowośni na brzo 
gu w okolicach przystępnych, prawie nigdy 
dochody nie pokrywały wydatków. Od 4 wia- 
ków nasze posiedłości na brzegu afcyksńskim 
kcaztowały nas ogromne sumy i nigdy nie 
zdołsiy pokryć wydatków. Inioyatywa prywń- 
inw i zbiorowa w wyxyskaciu tycn stref była 
zawsze nieszazęśliwa. Wszystkie kompanie, która 
powstały w tym oelu, upadly. Dzieje tah kom- 
panii są dzisjami ich benkructwa. Dziś, gdy 
panowanie nasze rozszerzyło się niezmiernie w 
głąb Afryki gdy n.rktóre stacye, wśród pusz- 
oxy szą oddslowa ed brazszu o 4000 kilestezrów, 
ozy możemy spodziewać się, że NA%ks posis- 
dłości w Atryom zachodniej zwrócą koszta?" 

_ Wszystko zwieżeć będzie od sposobu ed- 
minietrzoyi | madrago zastosowania wysiłków 
do resultatów. „Otóż trzeba xaznaczyć, że ad- 
ministracy nasza domad była pozbawiona zdro- 
wego romądku, a ofiary masze w ludziach i 
pumiąduach nie przystawały w prawidłowym 
siosunku du zysków, których sią zożemy spo- 
dziawać z tych osad. Od pól wieku w Afryós 
zaotodniej prawadzimy politykę awantarniozą 
i wojowniczą, zmierzają”ą do rzeczywistego za: 
jęcia kraju. Fo dokonaniu okapacyi, wprowa- 
dzamy naszą admizistrzcyę biurokratyczaą. Ta 
polityka w ostainich czasach jesxoze mię sa- 
ostrzyła i miezmiernie zwiększyła wydatki. 
Z 200000 franków w roku 1887, bndźżet same- 
go Sudanu w ciągu 4 lat wsrósł na 7', mi- 
hona, W r. 1894 kredycy zwyczajne i dodatko- 
we wyniosły przeszło 12 milionów fe. A obok 
bmeżetu Sudanu są jexsizo budżety Senegalu, 
Danomeju, braegu Kości Słoniowej. Ten ostatni 
pochłania 4 miliony, nie licząc wydatków na 
wyprawy wojakowe ostatnich 2 lat. Tymcza- 
sem w ościesnych bogatszych okolicach Anglia 
wydeje na administracyę Au6%nCEN6 PUMY, 
mniej w:ęcej l'a milions franków na posiadł 
ści nadbrzeżne. Sudan zaś angielski nie kosztuje 
Arg'u ani cenia, przeciwnie bndźet kumpanii 
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MUŁOSZENIA 1 PRZEDPŁATĘ MIEJSCOWĄ 
przyjmuja wyłącznie : 
Ajencya dzienników Sakałowskiega we Lwowie 
Passat Hausmana l 9, 
Ceny ogpłoszań: 
Zwyczajna ogłoszenia na czwartej 
stronicy: 
wiersz petitowy albo jego miejsce 10ct. 
W drobnych ogłoszeniach 
tłustym petitem za każde słowo 2 ct. 
tłustym garmondem p p 8 et. 
koresp. prywatne p n oct 
Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Ogłoszenia wiersz petitowy albo je- 

o miejsce B0 et. 
Reklama po kronice wiersz petit. 50 et. 
Ogłoszenia nad przeglądem palitycznym 

na pierwszej stronicy VAERE aasta 
et 


Dłogokć dnia g» 8 m. 30 
Przybyło dni od wczoraj 1 m. 
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angielskiej Nigra w r. 1897 wykasyważ 600.000 
f:aaków przewyżki dochcdu.“ J 
Te oyiry, przytoczona przez p. Ronise, mo- 
łemy umupelnió 1: autentycznego sprąwozdania 
senatu frannuskiego o wydatkach kolonialnysh. 
Od r. 1831 Korhinchine ponhłonęła 284 milio- 
nów franków, Tonkin 269 milionów, Sudan 200 
milionów, Madagaskar 150 milionów, Dahomej 
(od r. 1892) około 70 milionów tr., itd, Wogóle 
sprawozdawca senatu oblia, śe kuionizacya 
wojskowa ed r. 1881 pochłonęła 17, miliarda 
franków. Wyjaśnia on także dokładnie biuro- 
kratyczną cechę koloniescyi frenouskiej. I tak 
w Kochinohinie było 1966 urzędników, a tylko 
272 kolonistów franonskich, w Tonkinie pierw' 
szych 1396, drugicu 447, w Ssnegambii pierw- 
szych 521, drugish 367, na brzegu Kości Slo- 
miowej pierwszych 111, drngich 52, we franou- 
ukim Congo pierwszysh 254, drugich... 20! 
Calxism innej metody trzymają się An- 
glioy. „U nish (zauważa p. Ronire) nie śoiniers 
rozetrzyga o miejseu, na którym wypada osiąść, 
lecz kupies. Ten zakłada faktoryę, której się 
potem dostarcza obrony. jeżeli warto. My wy- 
skępnjemy jako zdobywcy wojskowi, tworzymy 
oddziały wojskowa zdobywamy miastu zmie: 
niamy dynastye, ustanawiamy zalogi. Anglicy 
wyszukują przedewszystkiam korzystne miðjsoa 
i nia decydują się bez namysłu usadowió się 
w nich. My zajmujemy wszystko, co leży przed 
nami, zarówno strefy dobre, jak: złe i nai- 
| gorsze, nadbrzeżne tak ammo, jak oddalone od 
Í brzegu o kilka tysięsy kilometrów. Mało mas 
*troszozą ofiary w ludziach i pieniądzach. Tak 
| przywyklismy do tego trybu, że czasem trudno 
nam srozumień stan duszy ludzi, którzy się w 
nim ni lubują, I tak, nasza wojskowa í 
pacya Mossi a zwłaszcza Buszy wywołala w 
Anglii rozdrażnienie, które nam się wydawało 
całkiem niezroznmiałam i udenem, a było je- 
dnak zupełnie szozarem. Wobec naszych GiĄ- 
giyoh wysleń zdobywania nowych miejsc z 
bronią w ręku, Anglicy zapycywali siebie, czy 
i umi nie będą zmuszeni nażlądować naszej 
metody i podejmować wypraw wojskowych ? 
To zań oznaczałoby zupełny przewrót ich sy- 
stemu kolonizacyjnego , iarażaio ioh na wy- 
datki jałowe, mogło sprowadzió koszta, gdy 
dotąd z ieh osad wpływały nadwyżki. Ten 
niepokój wiernie wypowiedział Chamberlain w 
uwej mowie w lutym s. r. Anglicy awój sy- 
stem uważają jako dobry. new jako lekko- 
myślny (frivole), więs oburzaii się na samą 
myk), kw mogliby byś zmuszani do naśladowa* 
nia tej lekkomyślności". 

Autor zatsm usilnie ostrzega przed waso- 
kiemi fantastycznsmi planami np. załokenia 
»tzopi w Arananie o 4/0 kilematrów na półnoa 
Timbukte, w oazie Agber w środku Sahary itd. 
„Gdybyśmy choiali obsadzić wojskiem i admi- 
mistrowaij wsśmystkie te oasy i puszcze ne prze- 
strzeni 7 milionów kilemetrów kwadratowych, 
trzebaby się obawiać, ko, jak nam praepowią- 
dają Anglicy, wszelkie złoto i wazulka krew 
F.ancyi nie wyataąrczą na to zadanie”. Oey je” 
dnak te patryotyczna oxtrzekenia odniosą sku: 
tek? Wątpimy, bo ambicye wojsnne i nałogi 
biurokratyszne zbyt głębokie zapuściły korze- 
nie w charakterze freuouskita. 

Obvk tych tradycyjnych wad najbardsiej 
zabiegi kolonialne Frsasyi utrudnia rywalisa- 
oya osobista. Wydoskonalony indywidualizm 
Aaglików podduje się chętnie wyśszomu zmy- 
ałowi spolecznemu, gdy w grę wchodzi interes 
narodu. To zaznacza się mianowicie w sabie! 
gaoh kolonialeych, które lndsi usuwają s pod 
bezpośredniej kontroli władzy, ale angielskich 
naczelników wypraw, badansy, agentów i t. d. 
nie pobudzają do zapominania o zmmdgch goli: 
darności narodowej. Natomiast wsród Francu- 
zów, zwłaczosa w dalekich koloniach, zbyt 
często osobista niechęć, zazdrość i wynzdana 
ambioya obudzają popędy anarchiczne i wywo= 
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— Jeżeli to jest przyjemaność, to jedna z naj- 
mtiejszych. 

, ja lubię wysokie osoby | 

— Swozególniej przy rwaniu owoców. Oto 
jest znowu osypana owocem ozereś cia. 

Henryk wyciągnął ręką i przychylał ga- 
łęzie Bani, lecz w oieniatym lesie drzewa zwy- 
kle w górze tylko mają owode i koszyczek się 
nie napełniał. 

— Caybyý pan nie móg! wejść na to dzos 
wo? — rzekła Renia — u góry mnóstwo naj- 
piękniejszych owoców. 

— Drzewo ma cienkie gałęzie — odparł Hen- 
ryk — ù ja jestem ciężki 

— Aja właśnie słyszadam — rgekła prędko 
Renia — że par bardzo lekki, | 

Henryk spojrzał W jej oczy, jakby chciał 
dopatrzeć głębi jej myśli 1 rzekł z odcieniem 
goryczy, ktoóreg: Renia nie dostrzegła : 

— To Michaś mówił pannie Zofii, 
prawda? 

— Ah — zawołsia Renia, zajęta własną my- 
ślą — moke pan mi to powie Nareszcie, bo py- 
taiami wszystkich w domu i nikt mi tego nie 
chosi objaśnić. Jo to znaczy: „Zbyt tkliwy 
na wdzięki kobiet i to kobiet bea wyporu?“ 

Henryk znowu malosał przez chwilę pa- 
tro na Remę badawczo. 

— To znaczy, panno Regino — rzekł wre” 
Bzcie — że człowiek, o ktorym byłą mowa, 
choóby panią chciał wybrać za żonę nie za- 
sioguje ne zaufanie i pani na mężs przyjąć go 
nis może. 

— Diaczego? 

— Widać ma wielkie wady. 

— Jes. bardzo ziy? 

— Jest zły, 

Renia spojrzsła na 
chem. 


nie- 
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— Trzeba juś wracać — rzekła prędko i 
suwróciła w stronę, gdsie panna Łoskkowska 
czekała nz pią. 

Henryk spojrzał xe smutkiem na oddalae 
lającą mą dsioweozkę, lecz nio zatrzymywał jej 
i ant siowa mm pożegnanie nie wyrzekł, 26 
spuszczonę głową, poszedł leśną kciekką w stro» 
nę przeciwną. Gięboka zmarszozka zarysowała 
sią na jego ozole. /iroznmiał on $eraz wszysta 
ko tak, mk gdyby był styszał rozmowę Mi- 
chała z Zosię. 

— Więc on się tak bardzo lęka — rzekł go. 
bi s goryoną — pamięta mi moje dawne mi» 
łostki 1 ma mi je tak bardzo za sio! Zawsze 
był śmiesznie surowy i dla siebie i dia innych. 
Ale niech będze bes obawy... jego siostra mo» 
że też być spokojną; nie będzie miała nigdy 
wyrautu, że cierpię przes nieszczęśliwą miłość 
dla niej ! 

Po chwili Henryk uspokoił się nieco i po» 
myśle : 

— Nie dziwię mu się zrerstą. Rzeczywiście 
zanadto lubiżem zmianę, a to dla przyssłego 
męża niedobra rekomendacya. 


W Borzycach, ad dawien dawna, dożynki 
obchodzone bywały bardzo hucsnie. Nietylko 
wieś brała w nich adriał, sąviedzi byli też za- 
waze proszsni w ten dzień na późny obiad, po 
którym przypatrywano się wesołości włoicien 
i chodzone po pięknym borzyckim ogrodie, 
I tym razem pani Omniewska choieła zacho- 
waó zwyczaj wprowadzony od dawne i ostat- 
niej niedsieli sierpnia liczne towarzystwo xe* 
brało się wa dworze; daleko liozniejsze przed 
dworem. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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Za- | kim koncertantom, przyjeżźdżającym do Lwowa, 


dzie 106 kart, s tych wydano dopisro 37. 
brano sią takie do sporządzenia geologiozna- 
amdrniowej mapy sziąsko polskiago usgłębia wę” 
glowago, która ma obiąń obrzar od Morawskiej 
Ostrawy po Olkusz i od Wilsnewia i Zatora 
pora 'Tarnowice. Mapa ta jednak ma byś go- 
towa dopiero w marcu 1900 i to dopiero jako 
manuskrypt. Jak niesłyckanie mało jest u nes 
ludzi, obznejomionych s górniotwam, świędczy 
ta okolienność, ke pomimo iš Sejm wyznacza sute 
nagrody konkursowe za napisanie polskich pod- 
ręomników górniczych, prawie nikt nie chce 
się pokusiń o zdobycia tych nagród i nie nad 
syła awych pzso. I tak od lat przeszło dwóch 
ogłoszony jest konkuzs na sapisenie polskiega 
podręcznika górnictwa nafty i wosku ziemnego 
w Głalioyi, a nagrody konkursowa sa XNAOSKE, 
gdyś wyntsią 2720 mir. Mimo to nadazłano w 
tym długim okresie ezacu Na konkura tylko je: 
duą pradę i to taką, która zdaniem komiayi 
puawców na nagrodę woa'e nie zasługuje. — 
Ubolewać naleśy nad tera tem bardziej, ża od 
szeregu lat juź wymnoesa Sejm oorocznia zna: 
ozns suwy na stypendya dla górników i 
gcaniów praktysznych szkół wiertniczych ipo- 
sckrajowyoh akademii górniczych. W reku 
1806 np. wysnsosono na ten oel stmę 8000 
aìr, a ma rok 1899 preliminowano 1.700 mr, 

Kiedy te stosunki poprawią się — nie 
wiadomo, na rszie stwierdzić można to tylko, 
że na pola górnictwa nie robimy prawie da- 
dnych postępów, jakkolwiek krai ponosi na ten 
cel znaczne ofiary. W roku 1898 n. p. wyno- 
siły wydatki fandusru krajowego na oele gór: 
niotwa 18030 wł, a na rok 1899 preliminowa- 
no je na 17714 sl, w której to sumie mieści 
się 1664 sł. na płacą referenta spraw górni" 
czych, 2500 zł. na dalsze badanie kraju, s 
8500 na utrzymanie szkoły górniczej i wier- 
tviozej w Borysławiu. W biełącya roku zapi" 
salo się do tej wzkcły 10 uosniów ne kurs 
prrygotowawcny, 1 na kurs górniczy, a 38 ra 
naftowy. Aby zatrzymać tych uoźniów w szko” 
le otrzymają ubożsi z nich zasiłek na mieszką- 
nie i utrzymanie. Od kilku lat stara mę 
Wydzial krajowy usilnie o to, aby rząd usn- 
plnil szkołę politechniorą we Lwowie piątym 
oddziałem: górmicso-hutniowym, a Sejm jeszose 
w roku 1894 uchwalił odpowiednią rezolucyę. 
Starania te nie odniosły jednak do tej pory 
pomyślnego skutku, utworzono tylko jedną 
nadzwyczajną katedrę dla enoykiopedyi gór- 
niotwa, górnictwa naftowego i nauki o głębo: 
kich wierceniach, ponadto jednak nie zrobiono 
śadnego kroku. Wogóle, powtarzamy ram je- 
azose, sprawozdanie o rozwojn górnictwa w 
Głalicyi, robi bardzo smutne wrażenie. 


-. List do Redakcyi. 


(W sprawie koncertów we Lwowie.) 
Seanowny Panie Redaktorae ! 

Prof. Neuhauzer w ostatniej swojej recen" 
syi coharakteryzował bardzo dowcipnie rady 
jakie bywnią dawane konocertantom, mającym 
ztmiar przyjechać do Lwowa. Okazuje rię £ 
tych rad, šo właściwie nie ma takiej pory, w| 
której koneertant mógłby liczyć na powodse- 
mie w nadpełtwiańskiej stoliog. W jesioni bę” 
dzie miał pustą salą z jednego powodu, w si: | 
mie s innego, ra wiosnę z trzeciego, i mnwóxe 
sala będsie pusta — powiada pref, Nonhauser. 
Pozwoli Szanowna Bed»koya, ke wezmę w o: 
bronę publiczncść lwowską i zaznaczę, że tak 
śle wiażciwie nie jest,a raczej tak żle nie by- 
ło wtedy, kiedy koncerta urządzano w sposób 
mogąsy zachęcić publiczność do ucaqazozania 
na nie. Dawniej najsnakomitsi wirtuozi na for- 
tapiania lub skrzypeach,  przyjsźdźająa do 
Lwowa, przywosili ze sobą innych artystów 
lub korzystali s raiejscowych sił artystycznych i | 
ukladali program wysoce urozmaicony. Dzisiaj 
wirtuoz sam wypełnia cały koncert. Siada np. 
o godwinie 8 do fortepianu i bəs wytchnienia 
gra godzinę, potem wstaje, wychodzi na kwa- 
drans do pokoju artystycznego, wra i znowu 
gra godziną Aby takie dwie godziny muzyki 
wytrzymać, trzeba albo specyalnie oddawać się 
jej kultywowaniu, albo mieó nerwy jak po- 
stronki, Ja się dziwie, że reda sanitarna dotąd 
nie wystąp'ła u projektem wniesienia do par- 
lamentu nstawy cgólno państwowej, sakasują- 
asj urządzania takich monotonnych, rozstraja- 
jscych nerwy kcnoertów. Przyp minam sobie, 
ie kiedy Ambroży Thomas wystawił w Pa- 
ryu swego „Hamleta“, który się saczynał o 
ósmej i s małymi antraktami kcńasył się po 
Q.ej, to rada sanitarna f ancuaka wypowiadzia- 
la swoją op'uię o sskndliwości dla zdrowia ta 
kisj długiej opery. Na niawygodnym fotelu w 
poz e nieruchomej. siedzieć godzinę i sluchać 
monot?nnej muzyki, doprowadnonej do jadne- 
go mianownika przes to, że jeden i ten sam 
konce.tant ją wykonywa, więc ohsciuż g*a 
utwory rozmaitych antorów, to jednok nadaje 
im wszystkim jeden i ten sam pokost — jest 
rzeczą tak trudną, śe poprostu najbardziej mu- 
zykalni Jndzie oświadosają, ik tych mcwooza 


łują zatargi, które niweczę najpiękniejsze pla- 
my Jak wiadomo osobisty xaterg pomiędzy 
dzielnym Dupieix'em, gubernatorem Pondiche- 
ry, 8 p. La Bourdonnaie, gubernatorem Isle da 
France (w połowie 18-go wieku) stał się przy- 
czyną, że penowanie nad Indyą wsobodnią 
przypadło nie Framcyi, lecz Anglii. Miohalst 
w swych dziejach Frenoyi wystawił Duple- 
ixowi świetny pomnik najwymowmiejszych 
fravesów, ale ZEE JA ja w Indyi! To zel: 

łośniejszy przykład wymienionej powyżej 
eta która jednak na mniejszą skalę dzisła 
nieustannie. 

I tak, kiedy rząd francuski w roku 1376 
udeoydował się na tujemniczą wyprawę Mar- 
chanda przez Congo francuskie do Nilu, równo- 
cześnie druga skspedycya pod dowództwem pp. 
Bonvalota de Bonchampa miala krótszą drogą 
przez Abisrynię wyruszyć ku temu samemu 
celowi. Gdyby ten plan był dopisał, gdyby 
równocześnie w Faszodsie byli się zjawili Fran- 
ousi od zachodu i wschodu, sprawa ta byłaby 
przybrała cechę o wiele poważniejszą. 

Tymozasem kiedy pp. Bonvslot i de Bon- 
ohamps, wysłani przez rząd francuski, przybyli 
w kwietniu r. 1897 do stolicy Menelika, Adis 
Abeby, dowiedzieli sią tam, ża gubernator 
Oboku, Lagarde, zaszczycrny przez hojnego 
negura tytułem „księcia d'Bntotto“, na własną 
rękę sorganizował wyprawę pod kapitanem 
Clochettera i przyśpieszył jago odejście ku Ni- 
lowi, aby wyprzedził wyprawę urzędową. Sku- 
tkiem tej dywersyi było, ża ani jedna aui druga 
wyprawa frenenska nie zdołała się wywiąsnó 
ze swego zadania; Clochette w drc dze umarł, 
Bonvalot i Bonchamps, dotarłszy w grudniu 
1897 do spływa Adjuby i Sobatu, byli zmu- 
szeni dokonać odwrotu, a Marchand teras kilko: 
wmiesięcsnę przeprawę przez południową Abiasy: 
nię odbędzie w stosunkach najtrudniejszych, 
skazany wyłącznie na laskę negusa. I to 
wszystko dlatego, popiewaś ambitny p. Lagarde 
pragnął ubieds rząd i xdobyć dla siebie sławą, 
że wysłał wyprawą do Faszody. Wystarczy 
u tem postępowaniem Francuzów porównać 
gorliwe współdziałanie lorda Oromera i sirdara 
Kitokenera, aby należycie ocenić róśnicę w me- 
todzie angielskiej a franonskiej. 


Wodociągi lwowskie. 


Otrzymaliśmy następujące pismo: 3 

W ostatnich dniach pojawiły się notatki 
i całe artykuły dziennikarskie, w któryek fir- 
my krajowe, ubiegające się o roboty przy wo” 
dociągach lwowskich, przedatawione są W iwie- 
tle bardzo niekorzystnem, a to na podstawie 
wywodów referenta tej sprawy w lwowskiej 
Radsie miejskiej, s których ma wynikać, że 
oferenci krajowi roboty te przecenili o kwotę 
przeszło 300000 słr. € 

Ponieważ p. referent wprowadził wywo- 
dami swymi w błąd oałą Radę miejską, zmu- 
sgeni jestekmy przedstawić sprawę ofert w świe- 
tle właściwem. S - 

Na moniowanie rar í roboty ziemne wnio- 
sło oferty sześć firm: dwie krajowe, dwie wie- 
deńskie, dwie pruskie. Z tych firm tylko obie 
krajowe trzymały się warunków lioytacyjnych 
i praedłośyły oferty, kslkalowane raz:m ze 
świrera do obsypywsnia rur wodociągowych, 
jak to wyraźnie w warunkach sacz gó owych 
jest przepisane. [nne cztery firmy wniosły ofer- 
tą bes dostarczenia kwiru i postawiły na świr 
osobne ceny. Rzecz więć oczywiata, że wyso- 
kożó oferty. liczonej wraz x iwirem, była 
większą, aniżeli za mame tylko roboty ziemne 
i monterskie, a poniewak wedlug wyriźnego 
bramienia warunków szszogół >wysh (strona 13 
al f), rów ma być wypełniony świra BŁ po 
wiersch rcry, oo wynosi na oba torach 37212 
matrów kabiesnych żwiru, więo rze z oałkiem 
jarna, ża chcąo porównać ofarty krkiows x in- 
nemi, potrzeba koszt owych 37.212 metrów 
żwiru uwzględnić. Gdyky referent był jeszcze 
powiedział, co żądają into firmy za świr (ap.]Kor- 
ie s Wiednia ąda sa świr stosownie do gatenku 
16 słr. i 10 słr. na I lor, a 750 siri 450 sir. 
na II los ra jeden meter kubicsny) byłoby się 
maras okazało, że koszta świra według prse- 
pisów warunków obowiązujących 
idą w sstki tysięcy złr. i tak rp prsy osnie 
przsciątnej 10 78 nłr., wynoszą 401 145 :łr. i kn 
taką kwotą trzeba po rąció s cen ofertowych 
firm tatej'zy hb, chago mieć porównane £ ofer- 
tami innermi. 

W osobnom piśm'e. wystosowanem do 
Magistratu, które p. referent ma w aktach, 
przedstawiliśmy, ile wynosi koszt źwiru w na“ 
szej kalkulacyi i prosimy, aby tak samo, 
jak dla innych firm obcych i naszą ofertę li- 
ozono bez żwiru. Bez niczyich więc rzeko- 
mych przedstawień, ke nasze oferta odbiega 
ogromnie ed innych, odoiągnęlikmy  poprestn 
koszt świru od oen jednostkowych pierwotnie 
oferowanych wraz x żwirem i przedstawiliśmy 
cennik dla robót bez kwiru i wdzięczni jesteś - 


ale przakonałoby s'ę zaraz, jak wszystkie te 
warstwy, która dzisiaj kwieca zawsze nieobeono- 
ścią ne konesrtach, pośpieszyłyby na nie, gdyby 
wiedziały, że ich futra nie będą zrzucane ra: 
zem z futrami oglej reszty publiczności pod 
ławy, jak się to drieje w Domu rarodnym, i 
gdyby wiedziały, ża nie grozi im żadna cho- 
roba lub przeziębienie w nagrodą =a pojecha- 
nia na koncert. Wreszcie, ozy oi, którzy urzą” 
dzają koncerta we Iiwewie, pomyśleli kiedy 
o tem, żeby sawiadomić policyą, o której go- 
dzinie koncert się skończy i poprosió ją, aby 
na tę godrinę nakarala dorońkom stanąć pod 
bramą gmachu, w którym się konoert odbywa? 
Na oałym świecie to się dzieje, we Lwowie 
nigdy. Nieraz ulewa lub gołoledź, a tu ani je- 
dnego powozn i ani sposobu dostania go. 

Za granicą koncerta się udają, a u nas 
Dlaczego? Oto dlatego, że za granicą 


nie. 


jewnyok i wygodnych, ceny miejso są tak ta- 
nie, sala są tak eleganukie, x takim komfortem, 
wdwiękiem i szykiera urządzone, koncerta ukla- 
dane są snakomiaie, m wielkiem pooznciam 
smaknu, publiczność ma sntki najrozraitanych 
uposobów taniego dojeshania do sali koneerto: 
wej i odjechania od miej do domn, i wie s gó- 
ry, ke na koncercie będzie miała i estetyczną 
przyjemność, i naucny się ozegoś i zabawi się 
bardzo. U nas zaś wie tylko otem, åa za b:lec 
sapłaci szalenie drogo, ke aby dcjechać do zali 
koncertowej, muwi nająć powóz, że aby wrówić 
w powozia, musi tan powóz trzymać przez kil- 
ka godzin, wiąe ża wgs drogie tyle, co bilety 
konztują, na powóz, ke musi brać ze tobą lo- 
kaja, aby trzymał wistachzie okrycie, bo ga 
ulskowaó niema gdzie, i ża za te wssystkie 
kossta i nieprzyjemności otrzyma program ta- 
ki, który, aby sobie w osłosmi prayswoić, 
trzeba być fachowym arecyslistą muwyk em. 
Osyż mośca Nią wigo 
runkach publiomacó6 nawsa stroni od konosrtów? 
Z poważaniem K. 


Kronika. 


Lwów 12 styomnia, 

Starostą lwowskim ma zostać p. Franz, sta- 
rosta w Wadowicach. 

P. Wyczółkowski, znany artysta malarz i pro- 
fesor krakowskiej mskoły sstuk piękaych, przystąpi 
niebawem do malowania portretu namiestnika hr. 
Pinińskiego. 

Banklet dla Karola Brzozowskiego odbył się 
wczoraj wieczorem w salonach Koła literacko:arty- 
stycznago. Kiedy jubilata wprowadzono do sali ban- 
kietowej, powitał go ohór „Echa“ hymnem skompo- 
nowanym przez Jana Galla do słów jubilata, Posem 
przemówił prezes Kola p. Wereszozyński, poddosząc 
mroczystość chwili, którą włabnie Koło literacko-ar- 
tystycane Święci. Chór „Echą* xaintonowsał dzierską 
pieśń „Nie masz to wiary“, poczem s górą 100 
osób zasiadło do stołów bankietowych. — Bsereg 


wznosząc wierszem zdrowie jubilata, Na podzięko 
wanie odczytał poeta jeden z swych wierszy, tre- 
«i patrzotycznej napisanych w rokn 1867, Dalsze 
toasty na cześć Braczowakiego wznosili prezydent 
Małachowski imieniem reprezentacyi miasta, reda- 
ktor Krechowiecki imieaiem Towarzystwa Mickie- 
wicza, a posta Aureli Urbański wierszem, imieniem 
całego narodu, „Który umie uzció swe wiejzcze . 
Potem odezytano ogromną ilośó telegramów gratu- 
Jacyinych, a międwy uke ad Tasanluwa Veohlinkia. 
go z Pragi z Genewy tej treści: „starego dzika po 
adrawia stary Jeń*, s Warszawy od grona literas 
tów warszawskich, z Wiednia od Floryana Ziemiel 
kowskiego i Piua Twardowskiego, z Poznania od 
sceny poznańskiej i Rygiera, s Krakowa: natchnio- 


Tadensza Blotnickiego, od Zygmunta Sarneckiego, 
s Pragi od literata Adolfa Czernego, s Krzywej od 
Jana Zacharyasiowioza jtd, Wierszewany telegram 
posła Bojki bramiał: Za krew przelaną — służbę 
pełną chlaby, przyjmij podzięką i od Bojka Kuby. 

Po odczytaniu telegramów przemawieł jeszcze 
p. Romanowicz imieniem powstańców z 1863 rokn, 
p. Styka imieniem malarzy, na którego ostatnie ślo- 
wa: „łyj nam jak najdłużej", posta odpowiedział 
krótko: „żyó będę. bo muszę”, Pełnem zapału było 
przemówienie p. Boleskiego, który rzekł: „Wy po- 
eci i my nanczyciele, jesteśmy bardzo bliscy, bo 
bliskimi, a często i wspólnymi są nasze ideały. 
Oby je nam jak najprędzej urzeczywistnić dano!" 
Potem jeszcze praemówił akademik Skałkowcki, 
imieniem młodzieży polskiej, a redaktor Piston Ko- 
gtecki imieniem dziennikarzy, P. Bandrowaki wxniósł 
zdrowie jubilata, podnosząc jego działalność drama 
tyczną, wreszcie prof. Kubicki wzniósł tradycyjne 
nkochajmy się w imię tej miłości, którą posta rox 
Biewał po całej siemi polskiej“, Na zakończenie wy 
głosił p. Rodoć. Biernacki następujący wesoly i zgra- 
bny wierz: 


r A : > Siedzi nas tn, za 

a ła. tym Btołem, 
ry Le; bl Fa R Ba zim snych koncertów strawić nia mogą Isna rzecz Betka — tone drwiny ! 
F eA im feśmy najtańsi, a drołsi tylko była dawniej: po rousyca fortepianowej stedt Chwalió Bogu, wszyscy społem, 


kpiow, po spiewia deklemacya. po deklamaocyi 
jakiś utwór skrmypcowy, jakiś tercet, kwartet 
lub cheóby solo, potem znowu utwór fortepia- 
nowy, znowu jakiś spiew lub deklamacya. By- 
ła rozmaitość, człowiek miał satytfakoyą Bato- 
tyomą nerwy jego polnieoons jednym ntwo* 
rem uspokajały się przy innym, pauzy były 
azęstrze, można sią było ruszyć m fotelu, pos 
mówió z sąsiadami lub ze znajomymi, uwagę 
zrobić, wypowiedzieć sdanie — dzisiaj tego 
wseystkiego nie ms, Konoertant się zjawia, 
gra, a ty słqohaosn siedź na tym twoim fotelu 
nieruchomo i sluchaj, 00 on gra, a jedyną swo: 
bcdą ruchów, jaka ci pozostaje jesz ta, że wal- 
no ci bio brawo, gdy konoertant grać skońozy. 

Nie, szauowny panie profesorxs Nsnhau: 
serze, publicznokó lwowska nie jest sA, ONA 
jest bardzo dobrą i bardzo wyrozumiałą, łaknie 
wrażeń estetycznych i chętnie na koncerta i 
na wazelkie inne produkoye muzykalne uczę 
szoza, byle oi panowie, którzy je urządzają, 
zeokoieli cośkolwiek więcej myśleć o publiozno= 
ści i o jej wymaganiach, a nis o sobia i o swo- 
jej powadze. To jeden powód, dla którego kon- 
certa we Lwowie nie mogą się udawać Drugi 
jest ten, że nie ma sali, do którejby się z prsy- 
jemnością jechało, bo przeciek lwowskie lokala, 
osy to Kasyno miejskie, czy to sala hotelu 
George'a, czy to sala „Sokola“, czy wreszcie 
w Narodnym domu, s4 tak nieprzyjemne tsk 
brudne, tak niewygodne, tak słą mają garde- 
robę, żs ludzie, którzy nie chcą narałać się na 
zaziębienie, na zniszczenie swoich paltotów i 
fater lub na zarażenie się ohorobami marażli- 
wemi przez składanie w garderobie jednych 
futer na drugie, nie mogą na koncerta nuosę- 
gzczać. Towarzystwo muzyczne ciężko grzeszy, 
ás nie buduje sali koncertowej, nietylko bo: 
wiem oddałoby przez to wielką nsługę wszyst- 


Mamy piękne miny. 


Ten ma polot orła w ohmurge, 
Ów skrzydła gołębie... 
Skad? — Bo serca mamy duże, 
Bodaj choó na gębie. 


Btąd i jęsyk nasz kochany, 
Rosterdeosnion wielce, 

Bije w bratnie tarabany, 
Topiąc żół6 w butelce. 


To i dobrze. — Z krwią ślimaczą 
, Precz! Na bok morały ! 

Lepiej, że nam soroa skaczą, 

Niż gdyby spaó miały. 
Zatem kielich do kielicha, 

Piosnka po piosence | 
Kiep, kto serce w kiesseń wpycha | 

Karolu w twe ręce! 


Bankiot przsciągnął sią do godziny 1i. Był 
on drobninchną oząstką tych uczuć i hołdu, jaki 
dais oały naród polski składa u s*óp swego gedai“ 
wego bojownika, wiezzoza i poety, 

Sprawa prof. Baudoulną de Courtenay. 
Słynny ten uczony, zdaniem gpecyalistów najzuako- 
mitszy polski filolog, porzucił przed kilku laty ka: 
tedrę uniwersytecką w Rosyi i zawarł z rządem 
austryackim kontrakt na 5-letnie wykładanie nauki 
językoznawstwa porównawozego na uniwersytecie 
krakowskim. Po paru latach pobytu w Krakowie, 
wydał słynną broszurę, w której wsnystkich wła 
ścicieli domów w Galicyi zapiętnował jako ossustów 
przedstawiających władzom podatkowym, rozmyślnie 
fałszywe fadye, Równocześnie małżonka jego poczę” 
ła pisywać w Krakowie sa granicę korespondencye, 
wynosząca pod niebiosa partyę socyalistyczną w 
Krakowie i w Galicyi i jej przywódców i przedsta 
wiając ich jako ludzi niesłychanie wielkich talen= 


od frm pruskich. Wasrelkie więa wnioski, wy- 
mute z niejasnego prsed:tawienia p. referenta, 
że firmy krajowe rą drośsze O krocie tysięcy 
od innych firm są błędne i p. referant wyrzą- 
dait dotkliwą krsywdę wszystkim naszym przed” 
siębiorcom krajowym i technikom, wpajająe, 
chcemy wierzyć, 1b mimowolnie, mniemanie, 
ik oferty krajowców SĄ nejdrońaze. 
Bauer, Chołoniewskt, Kędzierski, Maślanka. 


Sprawy sejmowe. 
(Przemysł górniczy w Galicyt.) 

Przykre wrałenie cdnosi się po przeczy- 
tania króciutkiego, bo niespełna sześć stronnio 
druku obejmującego szrawozdania o Osynno: 
ściach, smierzwjących do podniesienia górnintwa 
w naszym kraju, które Wydsiał krajowy przed: 
łożył Sejmowi. Widać bowiem s tego sprawo- 
zdania, że bardzo nam jeioze daleko do tege, 
iśbyśmy mogli powiedzieć, żs mamy umiejętnie 
prowadzony przeray sł górniory. To, Go dniś jes, 
jest tylko spokalacyjnę ekrple ztacyę ukrytych 
= lenie narsej siomi skarbów. Eksploatacyę tę 
prowadzą, jak wiadomo, w małej tylko oząstce 
krajowi, przewaśnie jednak zagraniosni apeku 
lanoi. Akcyonarynsze tych prsadsiębioravw gór- 
miosych, operujących w Galioyi, pobierają sute 
dywidendy, ale kraj u tego nio ne me. Nie 
małą przeszkodą w roawoju vastigo górniatwn 
jest niezawodnie to, że pod wsględem ge”legi- 
canym kraj nass jent jesnoss bardzo mało sba- 
dany. Są wprawdzie w toku jaszosa badania, 
ale na bardeo szosupłe rozmiary 1 postępują 
bardzo powoli. W toku jest właśnie wydawni- 
ctwo geologicznego atlasau kraju, a uwiasuczą 
tej jego części, która przedstawia widoki dla 
przemysłu nafcowego. Atlas ton obejmować bę- 
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koneerta cdbywaią sią w warunkach tak prsy- | 


dziwtó, że w takich wa- | 


tonstów respoczął gospodara Koła p. Onyszkiewicz, | 


namn wybrańcowi naroda cześć, soena krakowska; $ 
od Zwiąsku literackiego, od pp. Pawlikowskich, od 


Oo VP RAR OC ZOE AOI DZEZĘŻZ OC CZ 
tów, nadzwyczaj szlachetnego Serca, ogromnego ro- 


zumu, wielkiego poświęcenia etc., a natomiast wszyst 
kie inne, 8 zwłaszcza konserwatywne etronnictwo w 
świetle jak najbardziej czarnem. Wreszcie zonałego 
raku p. Baudouin de Courtenay w oelach ściśle 
naukowych, bez żadnej myśli politycznej, a nads- 
wBsygtko bez Żadnych zarniarów agitacji politycznej, 
udał mię do północnych Węgier w okolicę, zamiesz- 
kałą przes Słowaków i tam naraził sią władsom 
węgierskim W Krakowie opowiadają sobie jeszcze, 
że p. Bandonin da Courteray naswych wykładach 
oprócz fiolologii dotykał także innych tematów, mia- 
nowicie pslitycznych, nawet z zakrada bieżąsej po- 
lityki i propagował pewne idee, które go Stawiały 
w rzędzie namiętoych zwolenników skrajnych tec- 
;ryi politycznych. Czy to jest prawda, nia wiemy i 
(w ta nie wchodzimy. Dosyć, żo faktem jest, i4 mi- 
į nisteryum zawiadnmiło teraz p. Baudouin de Cour: 
' teney, że kontraktu s nim cdnawikó nie myśli, 
i Dlaczego ? Niewiadcmo, bo w takich zawiado- 
mieniach nigdy ministergum nie wypowiada Swoich 
zapstrywań, ale właśnie ta wiadomośó otwiera sze: 
' rokin pole da domysłów. Więc jeden dtieunik wie- 
i deński, jak nam dziś telegrafują, utrzymuje, iż stało 
Í aig to pod wpływem rządu węgierskiego, który 
| chciał w ten sposób hkarać p. Bandonikaj de Conr- 
tanay xaj wrzekomą mgitacyę panslawiatyczną w 
| północnych Węgrzech, prowadzoną praes niego la- 
'tem x. r. Jedno z piam liberalnych lwowskich do- 
| wodzi, ża ministerynm dlatego nie odnawia kon- 
| traktu, iż p. Bandonin zanadto był niemiłym par- 
Í tyi konserwatywnej. Gdyby było rtronnietwo sprsy- 
jające fiskusowi anstrynckiema — na Biezęście jø- 
i dnak takiego strenniotwa w Austryi nie ma — 
l toby ono niezawodnie utrsymywało, te to jest 
! intryga właścicieli domów, maaciątych Się ZB ową 
broszurę. Nam się jednak zdaje, Że na nieodnowie- 
(nie kontraktu z p. Bandoninem wpłynęło najbar- 
tdsiej to, ik jakkolwiek jest on niezawodnie znako- 
|mitym uczonym, to jednak nie stoi ms tej samej 
i wysokości jako pedagog, a profesor uniwerkyteia 
przedewszystkism powinien być pedagogiem. Nie 


fezytaliśmy aktów dotyczących p. Baudouina de 
1 Courtenay smojdujących się w ministeryum oŚwia: 
ty, przypnezczamy jednak, że tylko ta okolice ość, 
iż w osobie p. Baudouina da Courtenay uczonodó 
i takt nie chodziły równym krokiem, stała się po” 
wodem tego, Że rząd z nim kontraktu odnowić 
nie chce, 
| W Czytelni katolickiej w obec lioznia sobra 
nych sluchaczy, między którymi znajdował się także 
prezydent miasta dr. Malachowski, mù! we 
wtorek prof. Thallie prelekoyg © masomryi w 
Poloos i Anstryi. Opar? się głównie o dwa tcódła, 
| a mianowicie o ks. Załęskiego dzieło „O mażoneryi 
| w Polsce" i o wykłady prywatne, ogłoszone dru: 
kiem pt „Die Freimaurerei in Oesterreich Ungarn“, 
i Wykłady te odbyły się w r. 1896 w Wiedniu za 
inkystywą grona wybitnych mężów Świata katoli- 
|okiego w celn wyjeśnienia istoty wolnomuliratwa, 
ta uczyniono to pod wpływem głośnej podówczas 
breweryi, wyprawianej przes mascnów s Miss Vaug' 
han, której oni przy pisywali cndotwórezcńć, Do gro- 
na urządsającego te wykłady należeli: kanonik 
Reich a Moguneyi, baron Helfert, dzisiejszy pre 
zydent Izby posłów wiedeńskiej Rady pańatmę dr. 
, Fuchs, O. Forstner T J., br. Bsrger, hr. Esterhazy, 
: br. Boucqnois, hr. Silva Tarncca, redaktor Vater 
? landu Koller, hr. Bchónborn, hr. Zichy i kar: 
i dynał Grnecha. 
Masoni uwałają swą organizacyą za zakon, 
} posiadający ewój rząd, przysięgi i śluby, Cebkm 
| masoneryi na papierze jast uszczęśliwiknie ludzro 
jóci, za pomocą uczynków humanitarnych; w rzetyy 
zań samej obalenie chrystysnizmn, a wprowadzerjg 
t. KW. pligi „zataralnej*, Sekret masoński krzze 
Zi 8 wiEPOW SER wa pani zwany w 
fjęcie ich jednak jest wręcz Sprzeczno z pojmova- 
pa przea chrystaniem. Hasło „wolność* znaciy 
wyswobodzenie od wszelkiego kultu religijnego, a 
| równość” uniesienie wszelkiej religii, władzy, Ste 
nów i drogę do niedowiaratwa. 

O początku masoneryi cpiwiadają rormaich, 
wywodzą ją nawet od Salomona Najbliźszemi praw. 
dy Fą dziś dwie hipotezy: jedaa, wywodząca mamñ 
nów od Templarynszów, która jednak nie ma obe. 
caie wisla swolenników ; druga, prawdopodobniej: 
gra, przyznaje im tak samo jak pierwcza początek 
w wieku XIII, kiedy to Benedyktyni, posiadający 
podówczas jedyny przywilej budowania kościołów, 
musieli z rozwojem kościelnego budownictwa przy: 
brać sobie do wapółudziału os by świeckie, Box cd- 
dane pod zarząd Benedyktynów. Ci świescy budo- 
wniczowie, sprowadzeni z Niemiec, rychlo się wy- 
emancypcwali z pod zwierzchnictwa Benedyktynów 
i ntworzyli niemiecki cech mularzy i mieli w nim 
swe loże, znaki i dotknięcia dla rczpoznawania się. 
W wieku XIV „bracia budowniczy“ dostali się £ 
Niemiec do Anglii, a inteligentniejsi w wieku X 
idąc za prądem medy, pocręli się bawić filozafą i 
teologią i pszwali sę wolnymi mularzemi. W wis 
ku XVII krzewiciel renesanu w budownictwie 
Anglik, Johns zainicyował utworzenie bractwa wol 
nych budowniorych, a doia 24 czerwca 1717 r 
bractwo to połączyło się w Londynie x Bekią 
gnostyków, tworzącą tam Towarzystwo różanego 
krzyła. Jest to dsień urzędowego narcdzenia wolno: 
malarstwa. 

Celem wolncmelaretwa — jak to sami wolno- 
mularze w nawych duiełach podają — jest propa- 
ganda i tryumf gnostycyxmu i liberalizmu. Gnostycy 
byli sektą, powstałą jeszose w II wieku po Chry 
gtusie, ku obaleniu zaszd chrześcijańskich, uprawia- 
jącą kult sił natury, zwłaszcza rosrodezych, a co 
za tem idzie, wszelkie wynzdanie płciown. 

Loże magońskie powstały w latach od 1717 
do 1740 po wszystkich krajach Europy. W Polsce 
zarówno jak we Frazcyi xałokono leżę masońską 
w r. 1725; w r. 1787 powstała pierwsza loža 
w Hamborgu, w r, zaś 1740 w Barlinie. =słożona 
przez Fryderyka II, a zaszozycana odtąd przes 
kałdego władzcę Niemiec, iż bywa jej asłonkiem. 

Przysięga akłądana przes nowicyusza zawierz 
chwisdozenie, łe gdyby zdradził loży tajemnice, 
których naturalnie jescze nie zna, ma być akara 
ny poderknięciem gardła, wyjęciem  wnętrsności 
i wrzuceniem jego zwłok na dno morza ; naturalnie 
egzokutorami tukiego wyroku muszą być członkowie 
loży, a jak fakta dowcdeą, bywali w istocie gotowi 
do nejkrwawazych czynów. 

Papieże widząc sgabne, a dla Kościecha św. 
wrogie oele masoneryi, wyklinali sawase te zwiąski, 
począwszy od klątwy Klemensą XII z roku 1788. 
Leon XIII wyklął je w encyklice z r. 1884. 

W r. 1886 istnisło w Europie — jek wolno- 
mularze utrsymują — 17.000 1ók masońskich « 
1,700.000 exłonków ozyli braci, 

W Polsce losy 16% masońskich zależne były 
od losów pclityosnych kreja W wieku XVIII od 
samego początku wstępowano do mich dla mody, 
często s Ciekawości, a zresstą dla interesów i pro- 
tekcyi. Należeli do nich także ludzie, xnani s prze” 
konsń katolickich i mimo to nie przestawali być 
dobrymi synami Keóścioła. Bardzo często nawet 
fundusze pozostałe po rozmaitych lołach roawiąza" 
nych przesnaczano na kościoły, klasstory i oele do- 
broozynne. Mimo «o jednak masonerya była dla Polaki 
szkedliwą, gdyk wytwarzała indyfarentyzm religij- 
ny, pozwałająry obchodzić się bez Boga, co nawet 


lepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju 


ryjnych, 


w sprawach publicznych osęsto się przejawiało, a 
atrzedz się jej należało brcznie, bo ona nawet sa- 
rznca erą chrześcijańską, a liczy czas jak żydzi od 
początku świata, — przytem zaś roziserza atmosfe- 
rę pogańską Wskutek tej mody kultu masońatwa 
Kościół i jego słudzy nieraz ucierpieli, tak np. na 
sejmie czteroletnim uchwalili masoni zabranie dóbr 
biskupich. w r. 1808 wypędz:no Benonitów x Księ- 
stwa warszawskiego, a w r. 1813 kilka klesutorów 
zamknięto. Po r. 1822 masonerya toruje w Polsce 
drogę związkom konspiracyjnym, mającym na celu 
ruchy zbrojne i odxyskanie dla ojczyzny niepodle- 
głego bytu. Znamiennem jest, że w krajach prote- 
stanckich masonerya, która zresztą na gruncie pro- 
testanokim powatała, wyrabia dobrych poddanych, 
natomiast w krajach katolickich, gdrie ją tępią, 
wytwarza rewolucyonistów. 

We Lwowie pierwsza loża masońską powstała 
w roku 1747 pod nazwą „Loża trzech bo- 
giù“. W Warszawie pierwszą wielką polską ložę 
magońską załcżył w r. 1767 wielki stolnik koronny 
Pawel hr. Muszyński. Nazywała się ena „Wielki 
wschód Polaki“. W r. 1770 na inaugnracyę tej lo- 
ży prymas Podowski pożyczył swych ureber stolo- 
wych, gdyå sam zresztą był dobrym „bratem“ wol- 
nomularskim. Wogóle nnjznakomitsze rodziny pol- 
skie grupowały sią około lóż masońskich, nawet 
książę Józef Poniatowski był ozłonkiam loży war- 
szawskiej. Kościuszko do masonów rie należał, Loże 
męskie miały — jak już zaznaczyliśmy, przysięgi, 
oraz stopnie rozmaite, których było 38. Dlę uros: 
maicenia założono także w Warszawie jak i zagra- 
nicą lote adopoyjne, Żeńskie, zwane zakonem 
mopaio. Nie było tam ani tak sregich przysiąg, 


jak w męskiej, ani stopni, « jedyną formułką, prze- 


strzeganą przy przyjęciu było, ià nowicyusska 
całowała pod ogonek figurką wyobra- 
Łającą mopza, — Loże mopsie miały cale do- 
broczynne na wsględuie. Do tajemnia erganizacyi 
„mopsice* nie były dopuszczane, gdyk obawiano się 
dłagojązyczności kobiet, sa to jadnak mężczyźai 
wiedzieli o najdrobniejssych szczegółach, xaazłych 
w lożach ndopcyjnych, W Polsce należały tam da», 
my s najarystokratyczniejszych domów. W Paryża 
w lożach „mopsic* działy się tak oburzające rze: 
czy, że w Czasie pierwszej rewolucyi lud zburzył 
ich siedziby. Dzisiaj w każdem więkazem mieście 
Europy i Ameryki dą magońskie loże matek i orok. 

Rozbiory Polski wstrzymywały każdym razem 
życie polskich lóż masońskich; po trzecim rozbiorze 
zmarnieły one zupełnie, a dopiero w r. 1807 z ar- 
mią Napoleona wkroczyła znów masonerya do Pol- 
aki. Carowa Katarzyna protegowała masoneryą, a 
nawet wybudowała w Petersburga lożę. Car Paweł 
dopóki nie był carem, należał także do zwolenni- 
ków wolnomularstwa, lecz gdy zasiadł na tronie, 
kazał wszystkie loże pozamykać. Dopiero car Ale- 
ksander I zniósł ten zakaz, czem sobie tak maso- 
nów zjednał, że polscy członkowie lóż poczęli wprost 
uprawiać kult aleksandrowski, spodziewając się, że 
Aleksander odbuduje Polskę. Wielką sympatyę ma- 
sonów pozyskał także Aleksander za wypędzenie 
w r. 1816 Jezuitów z Petersburga. Masoni polscy 
zawiedli się na Aleksandrze I, bo Polski mie odbn- 
dował, więc wolnomnlarstwo w Pelsce poczęło przy” 
bierać x kosmopolitycznego kierunek coraz wybitniej 
narodowy, patryctyczny, a major Łmkasiński w r. 
1821 utworzył podług wzoru organizacyi masońskiej, 
tajny związek narodowy dla odzyskania ojczyzny, 
w którym tkwił początek Xonspiracyi rewolucyjnej 
Z r. 1830. W r. 1822 eax Aleksander podobno za 
namową Meotternicha, spostrzegłszy niepożądaną dsia- 


łalność lóż masońskich, Kazał zamknąć wszystkie 


loże i wszystkie tajne związki masoùskie, a Broe 
dzińaki, który był „nadwornym“ poetą ragdońgkim 
(z poetów także, Zan należał do masoneryi, w Wil- 


niękyastroh, obwiaty=. UKRA NR LPR a 
kończył prof. Thnllie swą onegdajszą pogadankę, 
przyrzekając, że o masońatwie w Anustryi opowie 
w następny wtorek. 

Z Towarzystwa politechnicznego. Myśl szor- 
ganizowaria pomocy technicznej dla przemysłu kra- 
jowego podjąta na zebraniach tygodniowych Towa- 
rzystwa politechnicznego, ze stadyum dyskusyi po- 
cayna przechodzić w stadyum praktycznago dsiała- 
nia. Woesoraj polecili zgromadzeni członkowie To- 
warzystwa osobnej komisyi wypracowanie programu 
utworzyć się mającego przy Tow. politechnioznem 
Biura porady technicznej Na wniasek dra Roszkow= 
gkiego polecono komisyi tej poinformowaó śię o or- 
gsnizacyi i statntach takich biur, istniejących za 
granicą, tak prywarnych jakoteż zostsjących pod 
opieką rządową, i wzorując się na tych przykładach, 
s uwzględnieniem miejscowych warunków galicyj= 
skich obmyśleć plan działania takiego biura. Że ta 
warnnki gą u nas zupełnie inne 1 niekorzyatniejsze, 
niż gdzieindziej, jest rzeczą wiadomą, a nadto było 


V wozeraj podnoszone przez niektórych mówców, ale 


gobrani nie dali się odatraszyć temi trudnościami, 
wychcdząc ze słusznego założenia, že jeżeli te 
wszystkie przeszkody, o których wapominano, dadag 
Big w ogóle usuuąć lub pokonać, to z pewnością 
bezpośrednie przystąpienie do praktycznej działal- 
ności i osiągnięcie choćby na razie małych resalta- 
tów najpewniej doprowadzi do tego cela, gdyż sil- 
nie zainteresuje opinię publiczną i umożliwi w ten 
sposób dalszą akcyę. Bardzo zachęcejącemi były 
w tej mierze niektóre wiadomości, podzne przez 
dra Rosskowskiego. W ostatnich usuaach był on 
mianowicie w Warszawie i zaszedł tam do Towa- 
tzystwa popierania przemysła i handlu. Członkowie 
tego Towarzystwa bardzo zainteresowali się dysku- 
aya prowadzoną w lwowskiem Towarzystwie, zwła” 
dzOza, że Sprawa zawiązan'a Aoiślejszych stosunków 
ekonomicznych z Galicyą, jest teraz w Warszawie 
na porządku dziennym, 

Wa wspomnianem Towarzystwie warszawskiem 
utworzyła sią csobna sekoya, dla rozpatrywania, 
jakby skierować część kapitałów s Królestwa pol: 
skiego do Galicyi. Jest to rzecz nie małej wagi, 
le żo obawiaó Bię należy, ik w panującej teras w 
Rosyi gorączce na Wschód, wywołanej abudowaniem 
kolei syberyjskiej, kapitały polekie również na 
Wschód odpłyną Śkmażyli wię jednak warszawscy 
Resemysłowoy i technicy, ża tak mało moją wiado- 
ności o stosunkach ekonomicznych w Galicyi, o jej 
Zigobach naturalnych i możliwości korzystnege prze- 
ribiania tych surowców; a to z tego powoda, że 
Paaa galicyjeka zbyt mało takie przedmioty omawia. 
W tej mierze takie biuro porady technicznaj mogło: 
by bardzo dodatną działalność rozwinąć, Dla prsy- 
kladu przytoczył dr. Roszkowski, że opowiedział w 
Warszawie, opierając się na publikacyi prof geolo: 
gi uniwersytetu krukowskiegu, p. Szajnochy, żs w 
Ohlicyi znajduje sią kamień  litogr.ficzny, będący 
Ogromną rzadkością, gdyż o ile mówcy wiadomo, 
dotychczas jedna w Earopie Turyngia go dostarcza, 
Warszawianie oświadczyli, że zaraz znalazłyby mię 
tam kapitały do ekaplontowania tego kamienia, gdy- 
by tylko dostarczono dokładnych informzcyi. Otóż 
takich możliwych w  Galicyi gałęai przemys 
alu jest bardzo wiele, ludzie nieraz mami powiada: 
ją, że i ochoty i pieniędzy potrzebnych im nie brak, 
ale nie ma komu poradzić, wskazać drogę, zapro« 
jaktować etc. Inni mówcy podobne x swojej prakty- 
ki przytączali przykłady dowodzące, że biuro pora- 
dy, byle praktycznie nrsądzone i prowadzone, wie- 
la dobrego dla naszego przemysła zdsiałaćby mogło. 


ao. ao - maya ZE A A 
papieru i przyborów szkolnych i kancę- 
oraz towarów wchodzących w zakres palenia, jest sklep 
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go powodzenia. 


lesforność galery. Od jakiegoś cam od- į 
+ = w. teatrze skarbkowskim równocześnie po è 


edstwienia. Jedno, za które się płaci i któ- 
se Frzyśsło się słuchać odbywa mię na Aces, 
a drugie Saate i przed Tore noiekloby £ię 
jebętniej, odbywa się na galsryi. a i 
me publiczność, stołowa z ladsi, nie azmiejączch się 
sachowywać, urządza sobie prawie co wieczór istną 
igrasskę ze słachemi i nerwami ressty widzów. Wy- 
buehy dobrego humorn „jaskółki“ polegeją na krzy- 
kach, sykanin i przerywanin gry <klaskami wów- 
czas, kiedy najmniejszego 1i9 MA do tego powoda. 
Prsytem tlumek nsadowiony Na bantach, nezynił s0- 
bie już teraz rodzaj Sportu z przedrwiwania akto- 
rów i prnedzkadzani W ałachanin sztuk. Weszło 
np. w modę kłaskanie na zabój, ilekroć na scenie 
ujawi się jakaś bierna ogoba, up. lokaj, który ma 
cod przynieść, Inb sprzęt jakiś przestawić. Ten 
pseudo dowcip mógł ujść raz, ale powiarzeny co 
wieczor mtaje Się niesłychanie przykrym. — Niech 
który = aktorów potknie się, wnet roalegsją nią 
brawa, jak gdyby Bóg wia jaki entu:yarm opano- 
wal galeryą. Oprócz tego odzywają się ozęsto z ga- 
leryi w trakcie gry równie głośne, juk niewłaściwe 
uwagi, przykre dla uszu oywilizowanych a depry- 
mnjące nieres dla aktorów, Onegdaj np. podczas 
przedstawienia „Brrasznego dworu*, zachowanie gs- 
leryi wobec p. Hoffmans i panny Olszewskiej było 
po prostu brutalne. Pierwszy jeszcze jako tako 
przechodził do porządku dxiennego nad hałaśliwą 
ironią gleryi, ale gorzej było z panną Olszeweką. 
Biedaczka i tak już pełna tremy. mięszała się tymi 
wybrykami niedelikatnymi jeszcze berdziej, tracąc 
do reszty niezbędną w spiewia swobodę. Było to 
widocznem, że publiczność parterowa, patrząc 
na to, doznawała uczuć bardzo przykrych. Niesły- 
chana to krzywda dla debintantki, której powodze- 
nie mogą zabić takie wybryki, a i dla pubhezności 
którą one pozbawiają zadowolenia, zastępując io 
nadzwyczajnym niesmakiem. Po mazurze w akcie 
piątym urządziła sobie zmowa galerya walkę ze 
sceną. Rozdzierające uszy oklaski nie były jednak 
tylko wyrazem chęci ujrzenia jeszcze po raz wtóry 
mazura, Oklaski bowiem poczęły joź były ras mil- 
knąć a wybuchły jakby na komendę, gdy p. Jare- 
cki batutą dał znak orkiestrze i chórom. Z dziesięć 
minut trwała walka geleryi z p. Jareckim i zakoń 
czyła mię ostatecznie jego rwycięstwem, ale z części 
opary granej i spiewanej podczas tej walki nie sły- 
ssal nikt ani tonu, a za to mieliśmy piekialuy ha- 
łaa, którego nie podobna opieaó. Zuckwalstwo awcje 
posuwa gałerya Czasem tak daleko, Że głośno wy- 
wołuje nazwiska osób, znajdujących się w niższych 
regionach teatru. 

Te wybryki należy bezwarunkowo usunąć. Na 
wszystkich piętrach znajdują się ajenci policyjni, 
stojący pod komendą siedzącego w parterze komi- 
Sarze. Zadaniem ich jest czuwać nad porządkiem. 
Jeżeli ioh tam do tego jest za mało, to niechaj po- 
lioya wamocni ich zastępy. Zresztą wszystko nam 
jedno, osy to się da zrobić sa pomocą dwóch, czy 
Piętnastu ajentoęw na każdem piętrze, Publiczność, 
płacąc pieniądze, ma prawo wym.gać, żeby jej nie 
psuto przyjemności i nie narażano w zamian sa to 
na przykrość. 

Z Puhorzec koło Rullek rum piszą: Hrabina 
Zofia Dzięduszycka, właścicielka Poborsec, niezmier- 
nie zawsze dbała o dobro ludu i niosąca ma ten 
cel ofiary w zabiegach i pieniądzach, obdarzyła tu- 
tejssych włościan dwiema wielce  pokytecznemi 
i moyami. Mianowicie założyła z końcom b. r. 
„Osytelnię katolicką“ i „Kółko rolnicze“, Dom 
w którym mieszczą sią te Towarzystwa, hr. Dzie- 


dua; wyrestanyowała i Wv- 
saade e TIRE ak jt sakladowy ofiero- 


wała znaczną kwotę pieniężną. Przejęci do głębi 
wdzięcznością włościanie urządzili nasujntrz po po- 
święcenie Czytelni i Kółką mszą ów. na intercyę 
azczęśliwej podróży do Włoch, w którą hr. Dzie- 
duszycke się już wybruła, i na równie szczęśliwy 
powrót do kraju, (Gorliwym orędownikiem nowych 
tych 'Towarzystw i godnym zastępcą hrabiny, jest 
pełnomocnik jej dóbr p. Antoni Odrowąż Krzyczkow- 
Ski, który w gminie wiele zaprowadzi] pożytecznych 
Urządzeń, posakładał drogi, zarybił etawy itd., a 
Kółkiem i Osytelnią zajmuje się serdecznie i skn- 
teoznie, Żyosyóby tylko należało, aby w innych 
gminach podobnie chlnbne i pożyteczne powstawały 
instytucye. 

Odszwa studentów uniwersytetu kijowskiego. 

Jonieśliśmy swego czasu o burzliwych zajściach, ja- 
kie się wydarzyły w uniwersytecie kijowskim, z po- 
wodu odałonięcia pomnika Mickiewicsa w Warsza- 
wie. Obecnie Kuryer lwowski otrzymał s Kijowa 

at odezwy, przesłanej do Warszawy przez slu- 
cheezy tego uniwersytetu. Przytaczamy ją tutaj, ja: 
ko wielce charakterystycaną  manifestanyę a zara- 
zem jako dowód na ten dxiwpy fakt, że Mickiewi- 
za wszystkie, jakie eą stronnictwa przemocą dla 
Siebie reklamują. Niedawno socyaliści nazwali go 
swoim, teraz gBocyalistom z rąk wydzierają go re- 
wolnoyoniści rosyjscy. Odezwa brzmi: 

, ly, aksdemicy kijowscy, zebrani na wiecu 
dnia 15 grudnia 1898 r, z powodu odsłonięcia po- 
mnika Mickiewicza, wielkiego poety:rewolucyonisty, 
zasyłamy bez różnicy narodowości, gorąne, serdeczne 
Posdrowienie kolegom naszym w Warszawie. Je- 
dnąkowo nciskani przsz barbarzyński rząd carski, 
Protestujemy przeciw nikezemnej obaldze rznconej 
BA wazystko, co jest najświętszego w _ człowieku, 
Przez wystawienie pomnika Murawjewa Wieszatiela; 
również protestujemy przeciw haniebnemu soju"xowi 
= Sarutąm polskiej i rosyjskiej urystokracyi, którą 
wialki Mickiewicz nazwał — zastygniątą skorupą 

= rospaloną wewnątrz lawą; podajemy dłoń bra- 
= chetmym i śmiałym naśladoweom genialne: 
Sa Poety na drodze dążenia do wolności i równości, 
pi SĄ głęboką w obec wzrastającej 

ez ich i i 80 
oh stanowe s 3 "at ujarzmionych w ob 

n związkowa połączonych kijowskńch To- 
Uarrystu akadanickich BO oai 

Poświęcenie nowego glmnazyum w Bucza- 
= odbylo się, jak nam kM BE uroczy- 
Piniżski, kua wią swoją uświetnił je p, namiestnik 

f ry miał do grona nauczycielskiego przemo- 
wę. wysazującą gzczytne cele szkoły. Po południu 
w RRT. ję datowej odbył się RE, na czeB6 
p. ni » Na którym prezes Rady pos, Ma- 
Tygn Blažowaki wypowiedział piękny toast na 
Gzągć naczelnika kraje. a, 

Król Szwedzki Oskar i królowa Elżbieta ru- 
maka, misnoWai sostali cyjonkami honorowymi 
rosyjąkiej akademii umiejętności w Petersburgu. 
in P OMlgdzy wydziałem krajowym a Iwowską 
silna 9 medyczną a W ostatnich ozasach 
fakt Raprężenie stosunków. Przyczyną tego jest 
osłon aj 1900407. Bzef pad biurą sanitarnego, 
kilkuna Wydziału dr. Hoszard, WyStogował przed 
dr. Głową,jlnismi do dyrektora #spitalu krajowego 
by sprawą, 8? pismo, w którem domaga się, aże" 

: czy profesorowie 1 asystenci, wykłą. 
dająey na kliajkach. istotnie w ambulatoryach klin; 
mych leczą ch , istotnie w am > aż 
honorarya i w gh prywatnie i przyjmują 0d nich 

LĄ ś ażeby w sprawie tej przę. 
prowadni ściałą dladatwo, Otrzymawsry to pismo, 
polecił dr, Glowacki je skopiować i przesłać WSzyst- 


WS- MONETY ZAGRANICZNE”%% 


Gromadiąca się j $0, nieszczęśliwa małżonka 


| 


zydyum Namiestnictwa z prrábą, ażeby ono psucsyło 


stanie się do spraw czysto prywatnej natury jest 


į niewłnńciwem, 


Amnestya dla Kieszkowskiego. Jak wiado- 
Czeaława Kieszkow- 
skiego za wWatawieniem się arcyksiężnej Stefanii 
miała w pierwszych dniach grudnia andyencyę 
m Cesarza w Waullsee i przedłożyła monarsze pro+ 
ébę o umorzenie w drodze łaski śledztwa przeciw 
Czesławowi Kieszkowskiemu za popełnione defrau- 
decye na sskodę krakowskiego Towarzystwa wzaj. 
ubezpieczeń. Cesarz polecił przeto sądowi w Krako- 
wie, by wydał w tej sprawie swą opinię. Sąd kraj. 
karny oświadczył się w piśmie do ministerstwa 
sprawiedliwości przeciw umorzenia Śledstwa, a to 
ze wsglądu na to, że fakt tak wyrafinowanego o- 
ezustwa i kradzieży, gdyby nszedł bezkarnie, wy- 
warłby niekorzystne wrażenie wśród społeczeństwa, 
które nważałoby to za sankcyą wszelkich nadużyć, 
o ile dopuszczałyby się ich osoby z wyższych sfer 
społscznysh. Także ze względu na poszkodewaną 
instytucyą oświadczył zię sąd przeciw ułaskawieniu 
Kieszkowskiego, gdyż straciłaby ona zaufanie pu- 
bliczności, gdyby się przekonano, że popełniać mo- 
śma bezkarnie nadużycia właśnie tam, gdzie zabez- 
pieczone są premie dla wdów i sierot, oraz dla 
ludzi steranych pracą i należących do warstw nie- 
zamożnych. 

Wielkle bankructwo Z Przemyśla nam do- 
noszą: Ogromną senzacyę wywołała tu wiadomość 
o bankructwie Natans Schiffera, właściciela kilku 
kamienie w Przemyślu i tartaku w Olszanicy. Pas- 
gywa jego wynoszą przeszłe 300.000 zł. 

W Rowaryi pannje — jak urzędownie stwier- 
dzono — epidemia odry (kuru). 

t Franciszek Wczelak, współwłaściciel najpo- 
ważniejszej fabryki stolarskiej „Braci Wczelaków “ 
we Lwowie, ozdobiony krzyżem kawalerskim Fran- 
ciszka Józefa, zmarł nagle dzisiejszej nocy po kil- 
kunastogodzinnej  niedyspozycyi,  prawdopodubnie 
wskutek pęknięcia wrzodu w żołądka. Liczył lat 59, 

Koncert Towarzystwa mnzycznego odbędzie 
się jutro w piątek w Domu narodnym pod kiero- 
wnictwem dyrektora Nohwarsa. Program zawiera 
trzy punkty, a mianowicie: Dworzaka „Wodnik“ 
poemat symfoniczny op. 107 na wielką orkiestrę; 
Boćlmanna waryacye Symfoniczna op. 23 ną wio- 
lonczelę (prof. Sladek) i orkiestrę, oraz Mendel- 
fsohna-Bartholdy'ego Symtonię op. 90 a-dur: Alle- 
gro vivace, Andente con moto, Con moto moderato 
i Saltarello. Początek o godzinie 71/, wieczorem. 

W sprawie centów i półcentów otrzymaliśmy 
następujące pismo: 

»Wielmożny Panie Redaktorze! Zapytują u- 
przejmie, czy i jak długo kursować mogą conty 
miedsiswę i do którego terminu można je wymie 
niaó. Zdarzyło się tu na wsi, że żyd „nie chce od 
ohłopów tych centów przyjmować, lub żąda za 2 
centy (t, j. 4 hollery) 3 oenty miedziane dawne. 
Byłby to wyzysk ciemnego ludu — po prostu oszu- 
stwo. Znpytują przeto jeszcze dodatkowo, czy taki 
wyzysk kwalifikuje wię jako zbrodnia i czy motos 
o takim wypadku donieść c. k. Proknratoryi pań- 
atwa. Proaząc o łaskawą odpowiedż zostaję uniżo- 
nym gługą ks. Marceli Zawadowski w Kuropa- 
tnikach*, 

Na list powyższy odpowiadamy, że centy i 
półcenty w. a. już dnia 30 czerwca 1898 wyszły 
z prywuinego obiegu, jednakże kasy krajowe wy- 
mieniają je na helery jeszcze do końca grudnia 
1899 r, Jeżeli zaś żydzi żądzją osobnej opłaty za 
przyjmowanie należytości w centach, to oczywiście 


opełniaj dużycia 
p amach samubójczy wykonał dziś na sobie 


niejaki Stefan Rolig, który przyszedł na cytadelę, | 


zdjął x kołka karabin, a wydobywszy z kieszeni 
przyniesione ze sobą naboje, nabił karabin i strzelił 
sobie w usta. Strzał z powodu pospiechu był źle 
wymierzony i kula zamiast przebió ezaazkę, wyle- 
ciała pod ekronią tuż koło oka. Pogotowie stacyi 
ratunkowej udzieliło Roligowi pierwszej pomocy, a 
potem odwiozło go do azpitala. 

Polska korespandancya z zegranicą. Kaię- 
| garze warszawscy w ostatnim czasie zaczęli kores- 
jpondowsć m dostawcami niemieckimi po  poieku. 
I okazało się, że Niemcy potafią dawać sobie s 
tem radę, bo nietylko, że to w niczem nie zmieniło 
Rtosunków handlowych, ale nauczyło Niemców po- 


niekąd uprzejmości: na Nowy Rok przysłały da j 


rszawy firmy niemieckie powinazowania dla 
Swych polskich klientów w języku polskim. 

Rzewną kolendę otrzymał w tym roku Hen- 
ryk Sienkiewicz. Z Częstochowy nadesłano mu kulę 
Bzwedzką, w złoty pierścień ujętą, z napisem: „Au- 
torowi Potopu — Paulini“. Dzielny przeor. który 
obecnie odnawia i ducha i mury Jasnej Góry, tę 
wojiskaiejgią gwiazdkę zgotował twórcy epickiej 

logii. 

Środek leczniczy. Ogrodnicy wynaleźli, iż 
najlepszym środkiem na zabicie bakcylów ty faso- 
wych jest jabłecznik (oydr). Kwas jabłeczny, za- 
Warty w tym napoju, zabija drobnoustroje. Profani 
utrzymują, iå jabłecznik meprzyjemny jest nietylko 
dla mikrobów, ale i dla ustrojów wyżazych, jak np. 
dla robaka, który przebywa nieraz w żołądku 
ludzkim. 


Autentyczny Inaarat fin de siecle. Jedno x 
pism krakowskich samieszcza następujący anons: 
„Mąż zamiast procentu ! Która z Pań lub starszych 
Panien pożyczy mi 6000 złr. na I szą hipotekę, na 
lat sześć — jędnąk bes żadnego procentu, zaraz 
AI z Nią ożenię. Zgłoszenia do 20 stycznia”. Na- 
stępuje adres, 

, Ofiarą okropnego żartu stała się w tych 
dniach w Paryłu młoda i piękna dama, pani Bi- 
chel, żona pewnego wysokiego urzędnika. Mąż jej, 
znudzony gpokojnem pożyciem małżeńskiem, poszu- 
kał sobie kochanki, a żonie na każdym kroku do- 
kuczał,  Wreascie pani Bichel opuściła dom 
kłótliwego męża i wyjechała do swej matki, mie- 
azkającej w malem miasteczku. Wnet po swym 
wyjeździe otrzymała od opuszczonego małżonka list 
Z przeprosinami a kończący sią temi słowy: „Widzę 
że jestem nędznikiem ! Skoro otrzymasz ten list, 
nie bądę już więcej między żyjącymi“. Zrozpaczona 
tą wiadomością pospieszyła pani Bichel natychmiast 
do Paryża i udała się do mieszkania swego męża. 
Otworzywazy drawi weszła do pomieszkania. Wtem 
W mali jadalnej przedstawił się jej oczom straszny 
Widok. Na haku u sufim wisiało powieszone ciało 
jekiegoś mężczyzny, którego naturalnie uważała za 


awego męża. Wydawszy okropny krsyk, upadła 
zemdlona na ziemię. Zbiegli się sąsiedzi, a gdy 
nieszczęśliwa kobieta nie przychodziła do sie- 


bie, przewiesiono ją do szpitala, gdzie lekarze akon- 
statowali, że wakutek nagłego watrsąśnienia umy- 
sla, grozi pani Bichel zapalenie mózgu. Tymczasem 
poszukiwano niegadziwego małżonka, który pozwo- 
lit był sobie na złośliwy żart przestraszenia swej 
żony zapomocą powieszonego na owym haka mare- 
kina. Znaleziono go wreszcie w domu jego kochan- 
K, gdzie z całą fegmą oczekiwał skutków swego 
artu. 

Zmarli. W Zbarażu O. Konstanty Rzeczkow= 
aki, Bernardyn, uczestnik powatania z roku 1865, 
lat 56 życia, a 27 kapłaństwa. — W Skomelnie 


oddział sanitarny Wydsisłu kraj, iż podobne mię. 


PRZEGLĄD s dnia 13 Stycznia 1899. 
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kim profesorom. Profesorowie neauli się treścią pi- Czarnej, w pow. myślenickim, Konstanty Gozdawa 
ama dctkniętymi i odnieśli się bezzwłocznie do pre- ; 


Goatkowski, więzień stanu z r. 1848. właściciel 
dóbr, lat 88. W Cszelatycach Włodzimierz z 
Unichowa Ustrzycki, właściciel dóbr ziemskich, lat 
73. — We Lwsw'e Adolf Keinath, emer. oficyał 
namiestuictwa, lat 68. 

Stan powietrza. T. o g. 7 rano --4, w poł. 
--5 E Bar. 764 Nieruchomy. Pochmurmo. 

Co opowiadać będziemy naszem wnukom 
w r. 1930. Mój Boże! za nassych czasów to ci do- 
piero była we Lwowie taniość, pi-pi! Za dsiesięć 
centów to mogłeś dostać pięć rogelików, albo ms- 
łych bułecsek, funt mięsa za 50 centów, a fiakrowi 
jak dałeś sa kura reńskiego, to jeszcze podziękował 
A komorne, panie dobrodzieju! Za głupie 600 reń- 
skich rocznie to miałeś całe dwa pokoje z kuchnią 
na drrgiem piętrze. A dziś co?,.. (Faun). 

Skąd ? 

Młodziutka narzeczona. Że to był pierwszy 
twój pocałnnek, nie wierzę, dowodził bowiem po- 
przedniej rutyny. 

Narzeczony. Tak?! A ty skąd o tem wiesz? 

(Śmigus). 


Pohula sobie. 
— Wczoraj odebrałam pensyę, więc muszę sobie 
dzisiaj pohulać, 
— Cóż zamierzasz robić ? 
— Zapłacę podatek szpitalny, dam buty do 
podselowania i każę sobie wyrwać ząb, który mnie 
wkciskle boli, 


Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we czwar- 
itek„Goejsza*, operetka w 3 aktach Sidneya Jonesa. 
W piątek „Rodsina Faryozów*, krotechwila w 4 
| aktach ze szwedzkiego przez F. Riissn. W sobotę 
| po południu „Kupiec wenecki“, komedya w 5 aktach 

Szekspira, wieczorem „Gejsza”. W niedzielę pr po- 
łudnin „Bal w operze“, operetka w 3 aktach Heu- 
bergera, wieczorem „Ntrasany dwór*, opera w 4 
aktach St. Moniuszki, W poniedsiałak po raz 1 Bzy 
nOyrano de Bergerac“, romantyczna komedya w 5 
sektach Edmrnda Rostanda. 


. "e 
Glosy publiczności. 
Podziękowanie. Szlachetnemn ofi arodawcy 
który bez podania nazwiska złożył na ręce sekre- 
l tarza Towarsystwa éw. Wincentsgo a Paulo 60 
|słr, składa Towarzystwo najserdeczniejsze podsię- 
kowanie. 


Telegramy Przeglądu. 


Wiedeń li atyamnia. Dziś pojawiła zię tu 
broszura polityczna poma Madeyskiego p. t. 
Die Nationautatentrege in Oesterreich und 
ihre Lö:mng. W przedmowie zastryega się AU 
tor, ka korzystą e przysługujączgo kałdsmn 
ozłonkowi Koła polskiego prawa wypowiada- 
nia poza Kołem osobistych sepstrywań, to tek 
broszura i wnioski, do jakich dochodzi, są wy- 
razem tylko osobistych jego poglądów. Przy 
koń broszury antor stawia następujące pro- 
posycya Celem złagodzenia i uregulowania ato- 
sunłów  narodowościowych w Austryi: 1 
Usiawy zassdqicza winny dokładnie okcabliń, 
jakie prawa przysłogają każdemu z szczepów 
nąmieszkujących Austryą. — 2. Przsa dckła- 
duy i jasay roxdział kompotencyi między 
parlament», Sejmem i rządem należy każde- 
mu szorepowi wskasaóć. gdzie ma poszukiwać 
swych naredowych praw. — 3. Powinien być 
utworzony prey Trybunale państwa osob:y 
lanat narodowościowy - Aln -Gumrony pujsiyń 
czych szczepów, Bzczególnie zaś mniejrzości 
narodowościowych przeciw naruszaniu obowią 
sujących ustaw i rozporządzeń. — 4. W koù- 
jen powinbyby powstaó krajowe Rady nerodo- 
wościowa, w którychby raniejszośc: narodo: 
wcśoiowe mogły znależć ochronę przed majo- 
ryzowaniem ich w ciałach parlamantsrny *h. 

Wiedeń 11 stycznia. Jek donosi Polit. Cor- 
respondenz a Rzymu, w kołach watykańssich 
wyrażają zdziwienie s powodu wiadom=ści, ja: 
koby zamierzone było utworzenie nunoyatury 
papieckiej w Petersburgu. Niektórzy sądzą, że 
pogłoska ta powstała w skutek mylnego zrozn- 
mienia faktu, iś Watykan postanowił wysłać 
przedstawiciela swego Ra zwolać się mzjący 
przez Rosyę m'ędzynarodowy kongres dla roz- 
brojenie. O zakładania jednak nencyatury 
w Petersburgu podozas całego pontyfikatu Le- 
ona XIII ani razu nie pomyślano. 

Paryż 11 stycznia. Jak słychać, obreńca 
Labori zamierza postawić wniosek, aby try- 
bunal kasacyjny przesłuchał także Schwarze 
koppena. 

Wledeń 11 stycznia, Dziennik roxporzą- 
dześ wojskowych oglasza nowe postanowienia, 
dotyczące t. zw. kwartału pośmiertnego, wzglę- 
dnie odprawy dla rodzin, przostażych po ga 
żystah urlopowanych w stanie orynnym lub 
wmarłych w niewoli wojentej. Według tych 
postanowień należy się rodzinom wojskowych, 
objętych etatem rang kwartel pońmiertny w 
kwocie, równa ącej się trzykrotnej płacy m'e- 
sięcznej zmarłego, zaś rodzinom innycb osób 
wojskowych odprawa w kwocie 50 zł. To sa- 
mo prawo mają rodsiny rezerwistów  posasłu- 
śbowych, w razie mobilizaci powołanych do 
stanu czynnego, 8 zmarłych nie w stanie oy- 
wilnym. 

, Berlin 11 stycznia. Półarzędowo potwier- 
dzsję, śs w kwsstyi wysp Kerolińskich prsy- 
aso istotnie do porozumienie między Niemca- 
mi i Hiszpanią. Po ratyńkacyi pokoju am=ry- 
keńsko hiszpańskiego zostanie także opabiiko- 
wany układ hiszpańsko-aienmiecki 

Wiedeń 11 styeznie. N. W. Abendblatt do- 
nosi s Budapesztu, śe widoki rokowań kompro- 
mięowych pogorszyły się. Jak w korytarsach 
Iaby opowiadaja, opomycya stawia następujące 
warunki: przcdewezystkiermm żąda dymisyi oa- 
l'go gabinetu i nie ohce sadowolnić wię ustą- 
pieniem samsgo br. Banff;'efo, następnie do: 
mega sę gwarancyi, še w Austryi ugoda 
przyjdzie do skutku tylko w drodza parlamen- 
tarnej, gdyby zaś zastąpił ją paragraf 14 y, to 
opozycya żąda proklamowania  semoistnośsi 
Węgier i zawarcią z Austryą osobnego trakta- 
tu ałowego. Nadto opozycya chce przyzwolić 
na prowinoryum ugodowe najwyżej półroczne. 
W kołach liberalnych uwsżają te wszystkie 
$ądania cposycyi za nienadające się nawet do 
dyskusy*. 

Budapeszt 11 stycznia. Po odrzusenia w 
imiennem głosowaniu wszystkich śormaluych 
wniosków opozycyjnych posiedzenie Sejmu 
zamknięto. Następne jutro. 

Berlin 11 stycznia. Dziś obchodsona ta 
uroczyście jubileusz puiku gwardyi im. Fran- 
oi+zka Józefn. Oszars Wilhelm wziął osobsócia 
udzial w paradsie wojskowej, na której był 
obsony takke sekretarz stanu Bülow i ambacą- 
dor Nzosgysnyi. Feldmerszałek porneznik Ntsje 
ningar xe Lwowa, który przybył na urocsy« 
stość w zsstąputwie Cesarza austryackiego, wrę- 
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kupują i sprzedają 
najkorzystniej 


- -e e—a 


oseyi 4 medele dia sztandaru pułku. Następnie ! 
komendant pułku Nrhwarzkoppsn odozrtał j 
p'smo odraosue ses, Franciszka Józsfa, ne któ” | 
re osrarz Wilhelm odpowiedział krótką prae- | 
mową do pulka, przyłętą okrzykiem „hrrrz”.! 
Wraszoie pułkownik Schwsrzkoppen wzniósł 
okrzyk na cześć obu cesarzy. 

Paryż 11 stycznie. Sąd policyjny skazkl 
Emila Zolę xaocznie na karę pieniężną 100 
franków i 500 fe. odkodowania za to, iż o: 
skarżył Judsta, że ojoa jego zniesławił na 
podstawie sfałszowanych dokumentów. Obzroń: ; 
oa Judeta domsgał się 10.000 franków od-; 
szkodowania. 

Londyn 11 stycznia. Parowiec „St. Paul" 
o którym przer jakiś ozas zaginęły słuchy, za- i 
winął wreszcie woxoraj szczęśliwie do porta | 
nowojorskiego. | 

Petersburg 11 stycznia. Podczas powrotu 
wojsk rosyjakich z Tallienwanu pod komen- 
dą jenerał-pornomsika Grodukowa, zatonął 18 
grudnia jeden okręt parowy w chwili, gdy 
zbliżał się do staoyi Chabsrowsk. Całą załogę 
uratowano. my m 

Berl'n 11 styyznia, Z ekszyi jubileuszu 
pułku grenadyerów gwardyi imienia Fran- 
Giszka Józefa, cesarza Wilbelm nadał komen- 
dantowi pałku Nohwarzkoppenowi order korony 
2-giej klesy. s 

Bolgrad 11 stycznia. Milan po powrocie 
swoim = Węgier, obejmie natychmiast mno- 
wu naczelne í 
zada w ten sposób kłam wieściom, jako- 
by miał zamiar zrezygnować z tego sta- 
nowiska. 

Paryż 12 stycznia. Prezydent ministrów 
Dspny oświadczy na najbliższem posiedzeniu 


3 
kamoyjny mial zająć się rewinyą procem 
Droyfnua, za wykluczoną ; natomiast omawianą 
jest żywo możliwość wyznasaonia parlamentar- 
nej komisyi śledczej dla tej sprawy. 

Paryż 12 styczaia. Pod tytułem „Oderwa 
do deputowanych“ ogłasza dsisiej Qnemay de 
Besureptire trzaci artykuł w Echo de Paris, po- 
święcony wyjaświeniu powodów swojej dymisyi. 
W artyknie tym Quemay podnosi potrzebę 
prseprowadzenia nowego śl a w sprawić 
rewizyi procesu Dzoyfzsa i uniesienia kompe- 
tencyi isby karnej trybunału kąasacyjnegc dla 
tej sprawy, a powierzarią rewizyi procesu 
wszystkim połączonym sekoyova trybunała ka- 
sacyjnego. Niesprawiedliwi wędziowie — pisze 
Beaui»paire — powinni być wydaleni z granis 
Fraucyi. Niektórzy funxoyonarynszs trybunału 
kasazyjnego popełnili czyny, którymi wyrtą- 
dzili szkodę całej ermil i poszczególnym ofice- 
rom. Bnaurapaire kończy swój artykuł słowa: 
mi: „Jeżeliby się powiodło doprowadzić do 
tego, aby tych ofinsrów pemósió, nie śałował” 
bym, że niezawisłość moją opłaniłem tak 
drogo |* 

Wiedeń 12 stycznia. Na dwisiejszych ogól: 
nyoh audyeneyaeh przyjęci zostali przez Oars- 
rza z Polaków: dama pałacową ks. opi | 
Sanguszkowa, hr. A. Wodzioki, A. Gorayski, 
M. Bobrsyński i nowo mianowany konsul dla 
Buenos Aires, Kucsyński. 

Budapeszt 12 gradnia. Tutejszy sąd odmó- 


dowództwo armii serbskiej ijwił żądonin sądu stanisławowskiege o wydanie 


ubiegłego z tamtejssych więzień Konst. Kory- 
towskiego, gdyk wedle ustaw węgierskicn mie 
chodzi o zbrodnię, któraby miała być publicz- 
nie ściganą. 

Sędzia śledory zarządził"wypuszozenie Ko- 


Izby, ik gotów jest natychmiast wziąć udział | rytowskiego na wolność. Ostateczna decyzya 


w dyskusyi nad wniesionymi interpeiacyami. | 
Możliwem jest jednakż», że wcbeo gotowości 
rządu do wdrożenia śledztwa w sprawach, po- 
ruszonych przez Quesnay de Beaurepaire, po- 
stanowią interpelanci zaczekać z dyskusyą aż 
do wyników tego śledrtwa, a dspiero po- 
tem wprowadzić sprawę na forum obrad pu- 
blicznych. 

Peszt 12 stycznia. Jako rezultat dotych* 
czasowych rokowań kompromisowych między 
rządem a dyssydentami, przedstawiają to, ke 
przedłożą oni dzisiaj rządowi na pismie swoje 
żądania, a zaraz po tem br. Banify uda się 
z tem żądaniem do Wiednia. Dyssydenoi, żeby 
ich nie podejreywano o to, że pracują wW oso- 
bistych widokach, zastrzegli sią, że nie przyj- 
mą żadnej teki w nowo utworzyć się mającym 
gabinecie. 

Paryż 12 stycznia. Minister spawiedliwo- 
ści postanowił edroczyć *ladatwo co do no- 
wych przytoczonych przes Bsaurepairea oko- 
liczneśni, , 

Berlin 12 stycznia. Po długiej dyskuwyi 
zakończyły się wczoraj w parlamencie obrady 
nad sprewą wrzekcemego braku mięsa w pań- 
stwie niemieckiem. W ciągu dysknsyi oświad- 
czył minister rolnictwa Hemm»rstein, še poli- 


przysługuje w tej sprawie ministrowi sprawie- 
liwości. 
a a RE 
HOTEL IMPERIAL. 
pierwszorządny hotsi, restawracya i kawiarnia, 
Lwów — ulica Trzeciego Maje. 
Przyjechali dnia 12 stycznia. S, hr. Plater- 
Zyberk s żoną s Moszkows. J. Giżowski s Podwy« 
sokiego, B. Zarewicz z Rudenki. F, Podolski z Tar- 
nopola. M. Poląski z Mszany. T, Polański z Rn- 
dnik. K. Steigenhoffer z Wiednia, J. Miller z Mol- 
dawicy rog. H, Popper z Mizunim L, Zych s Tar- 
nopola. 


HOTEL ŻORŻA, 
Lwów — Pleo Maryacki, 

Przyjechali dnia 12 stycznia. Maurycowie Be- 
senstockowie z Skałatu. Dr, Tadeusz Rutowski s 
Wiednia, Józef Wiktor z Caudca. Fr, Horodyski x 
Trybuchowic. Cecylia Skubiejska z Bełsca. Kanimi- 
ra Bojakowska z Kijowa. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWROŃ. 
Lwów — Plac Maryacki, 
Przyjechali dnia 12 stycznia R, Tworkowska 
s Kowenic, H, Thetschel s Jaszczurowa, Dr. 8, 


tyka jakiej się raąd trzyma w kwastyi zarazy j Czszław s Ryglic. M. Masłowski z Dąbrowy. K, 


bydlęsej nias ma bynajmniej na celu podnie- 
mienis cen mięsa w pańs;wia nismieckiem. Na- 
stępnie zbiiał minister wywody posłów wolno- 
myś!lnysh i socyalnych demokratów. Sooyali- 
ata p. Hasse przemawiał gorąco ze sniesieniem 
znmknięca granicy. Nikt nie żąda, zdaniem 
mowcy, od rządu, żeby ten granicę otwierał 
gdzie rsoczywiście panują zarazy, ale niebez- 
pieszeństwo takie mie grori ami od stroaj 
Baiąska ani od Prus wsohodnich. Polityka za- 
mykania granio dostarczać będzie tylko stron- 
ników sooyelnsj) deweokracyi z pośród robotni- i 
ków wiejskich. Wywodom  Haassega sprzeci- 
wi! się minister Posadowzky, a przypusnczania 
jego nazwał pięknym «mem  socyślistycznym. 
Mówca oświzdczył, ks niebawem będzi» mógł 
ułożyć pozytywn» dowody ne wiuściwość po- 
stępowania rządu, a napsści na rząd nazwał, 
podejrzeniami pozbawionymi podstawy. Nastę- 
pna posiedzenia odbędzie się dzisiaj, ną po- 
rządku dziennym pzzedłożenie wojskowa. 

Berlin 12 stycznia, Z powoda uroowysto- 
ści janileuszowych gwardyjskiego pułku gre- 
nadyerów im. Ćssarza Franciszka Józofę sza- 
mienili xa sobą Cosarg Fianoazek Jósef i om 
sprz W lhelm bardzo perdeczne telegrumy. Te- 
legrem Oisurza Franciszka Józefą zazna:Zi 
że Cesarz ohętnie akornystał z» aposobnotci 
aby wyrazić swoją gorącą sympatyą cesarzowi 
niemieckiemu i niemieckiej armii. W telegra- 
mie zaś, który cesarz Wilhelm wysłeł w odpo: | 
wiedzi do awarzą austryackiego, ZAENACZA 
cesars W:lhe'm, że armia pruska uwaśa sobie 
xa wielki zaszczyt, że może zaliczać do swych 
członków tak szlachetnego monarchę, który | 
zawsze jaśniał wzorem wszystkich onót monar- 
szych i kołnierskich. 

Berlin 12 stycznia. W odozytanym pod- 
czas parady wojskowej pismie własnoręcznem 
Cerarza austryackiego do pułkownika Sshwart 
koppena, zaznaczył Cssarz Franoiszsk Jósef, ge 
gorąco odozuwą zaszczyt należenia do tak 
wybitnego pułku i zasyła pułkowi najserdecz: 
niej:z5 kyczonia świetnej przyaziości, a pułko- 
walkowi i oficerom pozdrowienie. 

, Wledeń 12 stycznia. Dzienniki tutejsze re- 
kapitulują dzisiaj wszystkie postulaty, jakie 
opozycya węgierska stawia gabinetowi br. Banf- 
fego. Postulacy te są następująca: 1) W razie, 
gdyby w Austryi ugoda z Węgrami nie mo- 
gia przyjść do skutku w drodze parlamentar- 
nej, wówczas na Węgrzech wprowadzone być 
mają na zasadzie prawa samodzielności posta- 
nowienia co do wspólności ałowaj i handlowej 
w Austryi aż do r. 1903. Wspólność tą ma być 
obowiązującą jednak wyraźnie tylko do roku 
1908, t.j. do czasu, w którym upływa moo 
obowiązująca traktatów handlowych, wiążą- 
cych monarchię s państwami zagranioznemi. 
Fo r. 1903 zarówno Austrya jak i Węgry mają 
się uważać za państwa całkiem odrębne, ale 
mogą wspólnie zawiersó traktaty. Głdyby miał 
być zawarty traktat handlowy międey Anstro- 
Węgrami a oboem mocarstwem, iuterweniować 
mają nie ministrowie handlu austryacki i wę- 
gierski, lecz minister spraw zagranicznych; 
2) rewizya asnsusg wyborczego i zaprowadza- 
nie trybnuałów wyborczych ; 3) utworzenie no: 
wego gab;netu. 

Według Neue Freie Presse, w węgiertkiej 
partyi liberalnej są dwa prądy : jedni uważają, 
że dyskusya na tla takich postulatów jest nie- 
mośl:wa i porozumienie na podszawie tych wa- 
ruoków jest wykluczone; drudzy nasomiast 
sądzą, że powyścze postulaty mogą tworzyć 
substrat do rokowsń. 

Paryż 12 stycznia. Według dziennika 
Journal, minister sprawiedliwości Lebret miał 
wozoraj wieozorem dłuższą konferencyę z pre” 
zesem gabinetu Dapuy 09 do stanowiska, je 
kie rząd zająć ma w sprawie dymisyi Qaemśży 
de Beaurepaire w lubie posłów. W kołach 
politycznych uważsją myśl, aby cały trybunał 


|ti 


| Lipiżski x Banoka. T, Bogdalska z Stanisławowa. 
Eo R amen e RÓ A 


HOTEL FRANCUSKI 
we Lwowie — Plac Maryacki, 

W nowym zarządzie, zupełnia odnowiony 

(E. Proksch). 

Przyjechali dnia 11 stycznia, Hr, Reyowie z 
Qsurny. K. hr. Romer z Brsuchowio. WL Padlew- 
scy z Ostałowiec. Dr. Kołaczkowscy s Złoczowa. P. 
Niwicka z Bornik. P. Januszkiewicz z Komarna, 
Jan Śzalamon z Kędzierzawic. Tekla Sxujska z La- 
szek, Radsca Chomicki z Stryja, P. Karaznicki s 
Dubsa. F. Wszeteczka z Wadowic. P, Padlewscy 
z Tarnopola. P, Dwernicki z Temeasowa. Otto Stroh- 
mayer s Weg. Górki. Kapitan v, Diirfeld z Rawy 
Nadpor, Waschiorck s Brzeżaz. W, Kionka, 
J. Goldenring s Wrocławia. A. Kowaroż, J. Wal- 
lor, Z. Brann, F. Molits i J. Schmal x Wiednią. 


Mam zaszczyt zawiadomić że po S$ 
letniej praktyce w atelierze dentystycznym 
bł. p. J. Weissa I D-ra Adolfa Weissa otwo- 
rzyłem własne Atelier przy ul. Kopernika 


1.5. I p. Z głębokim szacunkiem Emil Pordea. 


— Wszelkie Kupony 


i wyiosowane papiery warte- 
ściowe 
wypłaca bes potrącenia prowisyi lub kosztów 
Kantor wymiany 
O. k. uprzyw. galioyjskieg> akoyjnego 


Panku hipotecznego. 


Założeny w roku 1853. 


AUGUST SCHELLENBERG | SYN 
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1, 
Wyłączny właściciel Artur Schellenberg 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo- 
we i losy tak krajowe jak i zagraniczne, oraz 
Losy ma spłaty mieaięczne 
pod jak najkorzystniejszymi warunkami. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja,* prenume- 
rata roczna zł. 1.70, na prowincyi 1,80, 


Berlin 11 stycznia. (Zamknięcie giełdy). 
Banknoty ausiryaokie 16980. Spirytus 39:50. 

Paryż 11 stycznis. (Zamknięcie gisłdy). 
Trzyprocentowa renta 10036. Mąka na mie- 
siąc bieżący 46:80. 3 

Wiedeń 11 stycznia. Spirytus 1770, Nafta 
galioyjska bez zmiany. Cukier surowy 19'23%. 

Wiedeń 12 stycznia. (Targ zbożowy) Pase- 
nica na wiosną 948—949; żyto na wiosnę 
825—826; kukurndza na maj 5,21—522; owies 
na wiosnę 6'09—6,11; olej rzepakowy na sty- 
ozeń-kwienień 33—34. Tendenoya silntejsua, Po- 
goda piękna. 

Budapeszt 12 stycznia. (Targ zbożowy). 
Pszenica na mars:o 950—952, ną kwiecień 
9.37—938, żyto na marzec 8'11—8'13; kakuru- 
dza na maj 491—493; owies na marzec 581— 
5'83; rzepak na sierpień 225—33 


5. Popyt 
pszenicę dobry. Tendenoya slaba, Haes 


Pochmurno, 


> pa -~ 
Sokal i Lilien 
- DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
I" Zlecenia r prowincji załatwiamy odwrotną poczią bez doliczenia prowieyi. %%3 


4 
> Z mojego dziennika 


przez 
JANA DE LA BRETE. 


(Ciąg dalszy). 
vV. 


28 maja. 

Kuzynek był tego ranka w ponurem bar- 
dzo usposobieniu. Przedewszyatkiem naturalnie 
sapinło mu hamor zapowiedziane na dzisiaj 
przybycie wojska, albowiem forposzty nawsły 
tej otaczały juk nasmą wioskę. Wiele zgryzoty 
sprawia mu też moja osoba, gdyż, © 
zdaje, doszedł do przekonania, że nie zdoła 


przerobió mnie na modłę przodka raszego mi- | istniała. 4 


mistra Rolanda, który nie grzeszył nigdy prza- 
oiwko formom towarzyskim i surową, sztywną 
powagą nosił w sałej swej postaci. 

I teraz nawet, gdy zmiadł przed talerzem 
x kotletami cielęcemi, nie mógł pozbyś się tra- 
piących go rayśli. 

— "Nie przypuszczałem, Hoelenko, ażeby 
praca ozysto praktyczna, rzekłbym nawet 
prozaiasna, nie zdołała wywrzeć skuteszne- 
ge wpływa na chaotyczność twych myśli i 
poglądów. ) 

Oo za piękna budowa i zaokrąglenie zda- 
nia! ozasownik i trzy dystyngowaze rz60z0- 
wniki: wpływ, praca, ohaotyczność ! 

—  Przedewszystkiem — odparłam — go 
to jest proza” Dla mnie ona nie istnieje 
w życiu. 

— Aba, to dlatego może zastałem cią przed 


| jak to ezymisz ty, kuzynku, gdy palisz Wahno 


eygaro. 
— Prosiłbym cię Helenko, abyś zechciała 
zaniachać wszelkich porównań między mną a 
ropuchę. Ostatecznie niepodobna już z tobą za- 
mienić kilku słów rozsądnych. 

— A czyźń ja twierdziłam , źe jestań prze- 
śliezny, kochany opiekunies? mzy twoje nie 
gą tei bynajmniej podobne do oogu mojej 
ropuszki. 

Nowe esalaństwo |... Uparrywać jakieś 
wdsieki w stworzeniu, którem brzydzą mię 
wszyscy |! 

— Otóż te wiaczne powoływanie się na opi- 
nig „wszystkich*. Wisika mi powaga... Zbio* 


ile się, Tową tę bozdnszną istotę możnaby nazwać wla- 


śnie uosobnieniem prozy, gdyby proza wogóle 
drugiej wszakże s%rony głupota 
ludzka nasuwa takie obszerne pole dla obser- 
waocyi, jest tak wdzięcznym materyaiam dla sa- 
tyry i ironii, że prawdziwa krzywda stałaby 
się dla świata, gdyby jej nie była. 
wnież taką nieodzowną potrzebą świata... 
Naturalnie! oddaję one niaccenione usłu- 
gi mężczyznom , budząc weiąż ich ducha z 
letargu. A. zresztą, dlaczego wyraziłeś się z 
przekąsem o mojej ropnsze? Mówmy lepiej o 
świętym Franciszku = Assyżu! Od niego uczyń 
się rozumu. 
Cóż to znowu? Skądże przyszedł ci 
nagle na myśl święty Fransiszek x Assyżu ? 
— zawcłał kuzynok. — Nie, ta dziewczyna 
nie nanczy się juk rozmawiać spokojnie i lo: 
gieznie ! 

U nim bowiem myślałam właśnie, ba- 


chwilą w towarzystwie ropuchy, której przy: |wiąc się z rorachą, Odezwałby się on do 


patrywałeż się z wielką uwagą ? 


kie sczy miało ciekawe! 


niej niewątpliwie w te słowa: „Biedna ra- 


Prześliezne to było stworzenie, a ja:, puszko, niepozorna jest twoja postać, brzyd- 
Kiedy mauskałam , 


ka i niaprzyjemna jest twoja powłoka, ale 


Nie wiem, egy różne impertynentki są ró- | kali 


PRZEGLĄD z dnia 13 stycznia 1899. 


miem wszsthówiata, podobnie jak siostry mo- 
je jaskółki i rybki“. A przyanatz okyba o- 
piekunie, że niektóre ryby nie stoją wyżej od 
ropnuoliy. 

— Nie roznmiem tej filoxofii — rzekł pan de 

Plantisre. 

— A. jednak tkwi w niej widocznie po- 
tękny zdrój mądrości, skoro cichy i ukrorany 
sługa Boży z Assyżśi, lochający się w pta- 
szkach , rybkach i wwwslkiem stworaeniu, do- 
konal przewrotu w pojąsiach swych wspól- 
czesnyeh. Kite wie, ezy w nisprzebranej swej 
dobroci mia znalazłby poczyi nawet w moim 
opiekunie! 

Nio wiem, jaką odpowiedź usłyszałabym 
z nat łaskawego kuzynka, gdyż właśnie dano 
znać, Ža nieprzyjąciel się zbliża. 

Tak barwnago i urozmaiconego widowi- 
ska jak dzisiejsze, nie miałam jeszcae nigdy. 
Na drola, prowadzącej do mąszego dworu, 
ukazywali się co chwila jeźdzay, juk to w 
mniejszych oddziałach, juk to pojedyńczo, zni- 
i na coses jakiś, e potem wpadali vnów ga- 
lopem jak huragan. - 

Myśli moje towarzyszyły im stale we 
wsaystkich ewolnoyach, wbiegały wraz s nimi 
na okalające nas wsgórze, staczały się z nich 
z błyskawiczną szybkością i powracały znowu 
na szozyty:« 

Oto ruchl oto życie |.. Precz x marznnin- 
mi, preas x abstrakcyą! Oo znaczą ona wobec 
azynu, wobea pulsującego tu energicznie życia, 
"wobec widrowego tego rozgwaru i zgiełku luda* 
kiego. Pędźoie u wiatrem w zawody myśli 
moje w ślad za jeźdźcami.. Jukże piękne 
jest życie ! 

NAK 
29 maja, 
Wojra wre w najlepsze. Podniosły i ra- 


ją końcem pręcika, zamykała powieki i pod-|mimo te kocham wię uoząciem braterskiem ;; dosny nastrój nie opuwcza mnie ani na chwi- 


nasila je potem z 


Woda 


JE” 


84 centów pół kilo bezwonnego mmako- 
mitege smalcu sa pączki do nabycia tylka 
w haadlu Leonarda Aoilechiego 
we Lwowie ul. Baiorege l. 2. 


Pełząnki wyborne po litewsku po' 
3 al. kilo. Bullen po 5, 6, 7.50 z tra- 
flami. Dwór Łupsryn Brzeżany. | 


Biuro Karola Zakrzewskie£ge | 
w Tarnopoln poleca rządców, ekono- 
mów, leśniczych. pisarzy ekonomicznych, 
guwerpantki, nauczycielki bony i wszeika | 
inną doborową ze sprawdzonymi świa 
dectwami słożbę. A 

« Móci-pensiono 
„Abbazia 


Habsbnrę 
otwarty 1. stycznia 1899. xuchnia franco 
ako-polska, w 


Zarząd dabr Przewrotne 
P. Głogów polaca pewne nasienie 
iubinu żółtego 1/0 worów. Stu kila 
wagi wraz z workiam loco sitAaCYńM 
Rzeszów 5 zł. Zamóaienia zadat- 
kowe, przesyłki za pobraniem. 


14 ubikacyj także częściowo, obecnie 
laka] Karyna Ziemiańskiego na biura lab 
mieszkanie, Kopernika 21 róg Oasolińakich. 


Niemka, mówiąca i pisząca biegle po 


lwowska 


TYGODNIK ÍL 


miną tak szadowoloną, | jesteś Boskiem stworzeniem, jesteś woiele- lę. 


m 
adsnzczu się bardzo przyjemnyra i diuga 
trwałym zapachem. Woda lwowska jesi 
sm komitą pertuma do skrapisnja sukien 
i chostak. — Flakon $0 centów i 1 alr. 

DN cent. 
DJ 


Każdy prenumerąator 


„Tygodnika Ilustrowanego” 


otrzyma w roku 1899 bes śadnej dopłaty 


12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA 


w nowem wydanin, »be'muiącem w 36-ciu 10-cio urkurzowych tomach (x wyjątkiem 
Trylegi*), wszystkie utwory autora „QUO VADIS". 


tne Reprodukcye kolorowe obrazów 


| W roku 1899 drukowane badą jednouzeście dwie powieści oryginulne mianowicie 
ciąg dalszy wielkiej powieści historycznej p. te 


EW „KRZYŻACY“ Sienkiewicza 8 


(której począ'ek nowi prenumeratjrzy nabywać mogą ra guldena), Oraz 


ssARGOWAUCI** większa powieść E. Orzeszkowej. 


W docatku powieściowym, dalączanym co tydzień w arkuwach, rczyooxniemy 
mw i = powiesó hist. głośnego piiarza węgierskiego Jul. Wernera p. t. 

'ojriołów » 
á Prenumerata Tygodnika llustrowanego wraz z dodatkiem powieściowym i 


LWÓW : sklepy własna ulica Kapernika ). 3, u'ica ` 
Halick» 11. KRAKÓW- Su*lannice 1 20, CZER- 
NIOWCE Rvrnsk 2 PRZEMYŚL: Franciszkańska 24. 


USTROWANY daje rocznie przeszło I.200 ilustracyj oraz bezpła- 


Jan ihnatowicz | 


mistrzów naszych. 


dwórko nasze przedstawia już taki widok, jak: 
by świeżo przeszły tu dzikie hordy barbarzyń- 
oów. Dopiero oo poleciłam wydaó jeszcze dwie 
perliczki zgłodniaiei rzeszy, a i kuzynek, po- 
rwany nadó mojm entuvyasmem, ofiarował 
wspaniałomyślnie żołnierzom trzy kury. Ko: 
ciołki żolsierekie, wsparte na trójnogach. przy: 
pominają mi żywo scenę cxarownie z „Makbe- 
ta", ale wiedźmy siedziały prawdopodobnie 
w jaskiniach, żołnierze xa6 warzą piekielną 
a ntrawę pod golem niebem i pod naszem 
okiem, 


YU. 
30 maja, 


Dziś rano obndził mnie huk armat i tur- 
kot furgonów wojskowych. Mieliśmy też wcze: 
a wizytę trzesh podoficerów, którzy przyszli 
z nieśmiałą prośbą o kawałek chleka, Biedacy 
od czterech godzin są na nogach i nie mieli 
jesmoge nio w ustach. W ich wieku, gdy ozło: 
wiek jest zawsze głoduy, to prawdsiwa mę- 
ozarnia | 

Ubrałam się naprędca i kazałam im prsy- 
rządzić kawy; nie mieli słów na wyrażenie 
swej wdzięczności, 

W południe wpadł do nas jak bomba ge- 
neral x całym sztabsm. Npokyli pospissenie 
śniadanie i podążyli dalej, oxvajmiając nam, 
ie jutro wszystkie siły będą tu ściągnięte i 
ża od wazaanego rara rozpocznie się gorąca 
przeprawa. 

Jutro, z brzsskiem dnia, zasiądę w mej 
wieżyczce. 


VIE. 
31 maja, 


Tyle wratėù w ciągn jednego dnia... my- 
śli dotąd zebrać nie mogę!.. Czykbym znalasła 


w nim wymarzonego mogo Parseussa ? 
Dziwna, dziwne przygoda... Nie ścjemy | 


Wśród kuroząt popłoch nissłychany: po-ljaszcza w ozasach tak bezbarwnych jak sędzi- 


sleca się handol win. LUDWIKA STADTMIILLERA vre T.wowie. 


NACZYNIE 


d KAFT GRATI 


Mając ns składach moiʻh kilkasst kam'onek zawartości akol 


daje dła dagodności PT. Odbiorców z prowincyi, rafektujących na xakupno 
muiejsrej ilości nafty taką kamionka gratin. 


W naczyniu tem przechowuje ale nafta jak natdłułszy csas bez Żadnego 
ubytku. — Za dohroć towaru ręczy ad 40 lat znana firma 


PIOTR MIĄCZYŃSKI, Lwów, Sykstuska 47. 


Tutki eygaretowe „NORIS“ 


wyrobu W. BEKDOWNKIEGO, magistra farmacyj i chemika w Krako- 
wie ndunaezsją sie dymem łagodnym | chłodnym, nie zmienia- 
jąrym zapachu I umakutytoniu, nie aaciągają tłuszczem i 
nie gasną szybko, wskutek czega całego papierom maożma wypalić 
ze smakiem. Do nabycia w handlach i trańkach. Próhki wysyłam bardzo 


chetnie darmo i opłatnia. 


SAPOMENTHOL 


(Maść Sapomentholowa) 
nacieranie uśmiarzające, wyrabn Eugeniusza 
Matall Aptekarza w Badomsyślu koła Tar- 


nowa Środek popularny, w 
PEPE IERE A Kooczny, Sk, 


RESIZE ZZ 0 PZ S AO WADZE ZY o 


a W EA Z 
„łam dawniej. — Ach! uwielbiam wojnę! Woj- 
nę, zawsze pełną niespodzianek, dającą tysiąc 
sposobności do wielkich poświęceń, do urabia- 
nia się charaktarów wzniosłych, ofiarnych, bus 
dsącą porywy bohaterskie nawet w słabej ko- 
biecie, nie przecznwającej woale, do czego mo- 
ke byś zdolną. 

, Jakie to piękne były czasy, kiedy ryesrz. 
mzją9 jadynie rzpadę u boku tylko dsięki nad- 
ludzkiej odwadze i zręzzności wychodził cało 
z niebszpieozeństwa; kiedy z dzidą w ręka 
przypussozał searzą do wiatraków L.. 

„Po tem jednsicże, co się dzisiaj stało, nie 
śałaję już przeszłości: dzień to pamiętny, pa- 
sował mnie bowiem na bohaterkę i zaczął rez- 
oinaó więzy, krępujące Andromedą. 

Wioska moja ma dwa okieuka. Wszedłszy 
tam dziś rano, pomyślałam, że znajduję się 
w niedostępnej warowni, gdyż jedzo okienko 
wychodzi wprawdzie ma dach szopy, ale ginie 
niemal zupełnie po za gęsią zasłoną z liści, 
Z drugiego okna, wpuszczejącogo Światło do 
m^jej twierdzy, mam dość rozległy widok na 
dziki nasz krajobraz, usiany obecnie ofiserami 
i żołnierzami, którzy usiłują właśnie pokonać 
różne obmyślane głębeko trudnośei strata- 
giozna. 

Wytężam wzrok i umyał, aby zoryento- 
waó się w rozlicznych kombinatysah i zrozu= 
mieć cel tych lub innych obrotów, wśród któ- 
rych od eza do ozasu rawarczy daiało i sra» 
dością odkrywam w sobie nagla zdolności mi- 
lisarno, noryniłem bowiem spostrzeżenie, że 
niebieskie i czerwone mundury odbijają prze“ 
ślicznie na tle szarych skał, krzowów i zarośli. 

Ota kirmsyerzy błysaczą ńwietnia w pro- 
mioniach ałoneornych a tam dragoni — astu- 
ralni w holszach — zsjeśdżają z boku i wpa- 
dają jak wicher na drogę prowadzącą do na- 
szego folwarku. À 

(Ciąg dalszy uustąpi). 


kJ 


| aut, merem ZARAZY LICO A T 


HANDEL 


PŁOCIEN i BIELIZNY 
JANA RIEDLS 


wz LWOWIE 


ŞS. 


o 6O litrów 


Knagnla ząlonowe 


xl. 106, 155, 2—, 2745, 350 i 3. 
Koszula x przodami pikowymi i fa- 
a asy 3 duikami (gakładkacei) po sl. 3'76 18. 
cierpieniackh| Heossule kolorowa; satynowa, krebs- 
itp, a najle-| nawa i ozfortowa po sl. 250 I 276. 
tk" ia a d meenen po sl 155 i090 


po cenie: słoik próbny 70 ot. Słoik duży 


2 złr. 50 w každej większej aptecn. m, 230, 350 1 gg 


niemieckn, posankuje od lgo lutego miaj- 
Kosmin dla chłopaków po Pl. 


ARR KdGZIÓWEEtGlckim? drei: A: GL po” 12-tu tomami dzieł H. Sienkiewicza wynosi: 


sta rastanie Delatyn. » we Lwowie , w Galicyi wraz z przesyłką pocztową symaziu i si lub za| 1404 1-80 

Pasiecznik s kilkoletnią praktyką kwartalnie K + 3 złr. 60 ot. kwartalnie ` . 3 złr, TD ot. mr pocia» => dzienni| Fółkosnmiki s kolniarzanmi 60 ot, 
pazieczną i leśną, obznsjomiomy w goapo- dlrocznia 7 półroaenie 7 50 „ 3 i pa ie T. hes kolailerzy 85 et. 
darsiwie, poszaknja posady. Adres: Pà- PE a" AT e Re" — zptoks w Radamyślu kole larnewą. — ZAŁLTEOWW 
siecznik, pasta rartante Złoczów. SŁ > > U pa De n i Przesyłając pieniądze, dołączyć sa- 


Rower oryg. angielski, używany i 
aparat fotog. Kodak 1818 « ohjaktywam 
Gorz Boppalt Aeastig Nr. 2, tanio do 
uprzegania, Fictęl Angi»lvki, pokój 10 

UL akademicka 16. Obszerny 
parterowy lokal sklepowy z t nbikacyzmi 
w całości lub ewaniueln'a podzialyny za 
raz da wynsjęcia. Blidsza wiadomoażć na ' 
miejscu u dozorcy, Ja tt 

Hotel Wiktorya alica Hetmańska, 
urządzony podlog najnowszych wymagań, 
Ceny pokoju od 8&0 ct. £ wyżej. Sala do 
zabaw. Poleca aie lłaskawym względom 
Zarząd, 
jg r*erna kawa pół mło 80 ct. „Ny* 

ryusz" 


ul. 3 Maja 1. 2 Lwów. 
Diurnista wprawny znajdzie ca- 


ładaienne zatrudnianie. Próby pisma x ps. 
wołaniam s'e na opinie osób zalecających 
wyałać paste restante T. U. 


Nanczycielka nesąca klasowa, wła 
dająca jezykami i muzyką, szuka post dy. 
N. J. dieln Lemberg. _ 


Zarząd dóbr 


KAMIEROPOL pod LWOWEM 


poleca codziennie świeże MLEKO 
miazbierane po 8 ct. za litr 
zbierane po 5 ct. za litr 
dmietankz pa 28 at. za litr. 
Dostawa bezpłatnie cadziennia do 
domów. 

Zgłoszenia Zarząd dóbr Ka- 
miiemopol, poczta Prnay. 


Rękawiczki 


prawdsiwa „Victoria*, męskie i damskie 
anane z do*roci gatunku | kroju, ba- 
Hlowa, wizytowa, rautowe i de ulicy 
w nejrsodniejszych kolorach jnż od 1 60 


Górski i Szydłowski 
Lwów lac Maryacki 8, 


Howe wydania Dzieł Sienkiewicza 


w 36 tomach 
tylko dla prenumeratorów 


Tygodnika Ilustrowanego 


zawierać bedzie (oprócz „Trylo- 
gii*) wszystkie utwory 

eatora „QUO VADIS * 
Poeząwszy cd N. R. 1899 każdy 
prennmeraror otrzyma co EIGSIĄC 


darmo tom Sienkiewicza 


Roczna prenumerata „Tygodnika Olu 
swowanego” wras m 1Ż-ma lomami Dzie- 
fłenkiswicza wynosi kwartalnio 3 slr. 
60 ct. Z przewyłka pocztową B slr 75 ct. 

Prenumerate przy/mujs: Główna 
Ajeneya i Eksupedycya Tygodni- 
ka we Lwomwiw Pasaż klaremaca 0) 
eran wszystkie ksiegarnia i kantory pism, 


Redaktor odpowiedzialny? W aeław Maqlowaki, 


Prenumeratę przyjmują: 
Główna Ajsncya i Expedycya „Tygodnika "rausmana 9: 


teo 77 


Kompletne wyprawy ślubue od 200 zir, 
BG Ceny fabryczne. TĄ 


Składy towarów : 

Lwów, Akademicka 1. © (Elotel Georga). 
Kraków ul. Floryańska l. 26, Pzzemyśl ul. Franc szkańska l. 16, Stanisławów gmach 
Dyrekcyi kolei państ, 

Na żądanie posyłamy próbki z cenami. — Zamówienia usku- 
tecznia się odwroiną pocztą. 


DARMO)? 


ORTRETY 


Kredkowe `% 


Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki 
szpilki aiabae, srebro stolo» 
we (uczędownie cechowane) 
komplstno wyprawy w kaset- 
kach oraz wszoikie bizutecye 
Polesa Jaan J rzy aa 
jubiler, Lwów, Hotel 
Hu<OpOJ 4K1 


7 By rozpowszechnić te wspaniate Kredkowe portrety w 
R © Rossji, Towarzystwo ARTYSTYCZNE PORTRETÓW w Paryżu 

zrobi kaźdemu czytelnikowi i abonentowi tego dziennika jeden 
* portret Kredkowy wielkiej wartości ABSOLUTNIE DARMO,byle 
tylko to zawiadomienie zostało odcięte i przesłane wraz £ 
fotografią dla reprodukcji w przeciągu 25 dni począwszy od tej 
daty dziennika, i osoba obiecaia polecać nasze Towarzystwo 
swym krewnym i przyjaciotom. Prosi się pisać bardzo czytelnie 
swoje nazwisko i adres na odwrotnój stronie swej fotografi ìi 
przestać to pocztą de Mon TANQUEREY, Direeteur de la SOCIETE 
ARTISTIQUE de PORTRAITS, 9, Rue de St-Pótershourg,Parte(Francej]. 
Forografia zostanie zwrócona nietkniętą razem z dużym portretem 
natychmiast wykonanym. 


ARTUR KOŚCGICKI 


SYRIUSZ) 
Lwów. u'iog Zamarstynowaka | 11 (dom 
wiasny), ul Trzeciego Maja liczb= 2. _ 
poles wz;dorne kawy =prost z Ameryki 
pół kilo ad 80 ct. Nsjlepsze herbaty 
pół kilo gd 1:50, kopniak karacyjny od 
180 ba, Runa naepsey cd 186 %, lit, 
Kaypo Iolonderakie pół kl. 1980. 


ie 5 Csorlańskiej 


leky 6 ot. na list przesył 
żądać wyrażnie: 


aryginalw w spakowaniu, | 
zmniajszeny te obok podany, 


{ 
i 


jj 


f 


E ZŁOTTWY MEDALAMI ' 


Ha wysrawacił 


Fanin lonor: Be 


oshrony przed naśladorniorwami, praszę 
„Sapsmantholu 'wyruky 
Eugarinsze Matuil* 1 przyjmować tylka 


kowy. Osle) po sł. 090, 1.05, 1'15, 1'45, 1-85 1 180 
Kalesody dia chłopaków po 
ct 85, 05 i mł. 1710, 
o para fg 
aty in po sl. 5o. 
rysunek | Utumatkci płócienne %trin al 2:60. 


=pow siwe snikie 
‘ks natri onhozoohy 


ax 


z PSR | 200000:0050001:00000006000 HT a 
r s S 1 z. . $ . > » $ je 
Towarzystwo krajowa dla handlu i przemysłu 5 Galicyjski bank kredytowy © REA WATY 
odznaczone złotym medalem za wyroby lniane e) począwszy od 1 lutego 1890 wydaja o k E plane tą a ingne,- 
oleoa [|] 4% A 8 y £ na t y k asow e w się zajsłarauiej. SOA 
5 o z 80 dniowem wypowiedreniem i © Na iądanie szczegółowa cenniki. 
z s LĄ >. U s o lh Asygnaty kasowe ©$. = 
wielki wybor piocien Korezynskicn ý |, pamirzs e. $ Folwark 
wszystkie zaś znajdujące się W obiegu me. . 
F 4Asygnaty kasowe 6% Folwar 
własnego wyrobu 9 s 30- toom Wyn ijedun ghatonierana bea, ©... zagos:odarowany, ohsząru * (0 mor- 
bielizny stołowej, gotowej bielizny damskiej i męskiej, ręcz= 4 począwszy a ad ora = odnie lo z m katy dE = iwonin lnie: 
ników, drelichów, ścierek, chustek do nosa i t. p. 4 pronnadh aaa a a oda. wiesów, Lwów, Wałowa 22 ( 
i i - © Przedruk nie bęuzie płacony. r s eglo á é 
Wielki wybór kołder i materacy własnego wyrobu È Sgoocooo00000(/i10020030020> Zamki na_ouleglość 


dalenia a nawet z dalszych pokoi otwierać 
drzwi, sztaxa po u 2n polsa MT 
Chrząutownai handel żalazny we Lwo- 
wie plac Kapitalny 1 (naprzeciw Katedry). 
wie p'ac SSP 7 tm 
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— 
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tlekroana marki: 
Kotwica. 


Liniment. Eapsici comp. 
s apteki Hioktora w Pradze, 
zanane jako zaskonie skarpa 
Nie a eaa 

aptekach. Tego 


powszechnio ulubionege środka: 
„domowego. 
Tawes ądać tylke W butól- 
kaoh aryginalnych z naszą oęhromą 
marką „Katwicąć z apteki Rishtern 
| s przezorm usnawaó 
tylko butelki z tą marks | 
jako wyrób orygisalny. j 
Apteka Richtera pod złotym 
twsu w Pradzt. 


s 
M 


